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Należytość pocztowa uiszczona ryczałtem. 


Drobne ogłosze- 
nia 50 gr. Wiersz 
w rubryce „Nade- 
śłane" zł. 0:25— 
wiersz milimetro- 
wy po kronice zł. 
0:40 — Ogłosze- 


nia przed tekstem 

wiersz milimetro- 

wy zł. 050 — Za 

skład tabelarycz- 

ny, kombinowany 
80 proc. 


Redakcja: ul. Kopernika 8. — Administracja: ul. Dunajewskiego 7. 
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MARZEC 
Poniedziałek 
Dziś 1 Albina 


jutro 2 Simplicjusza 


Wschód słońca O g. 6 m. 
2ł. Zachod © g. 8 m. 09. 
Dlugość dnia g. 10 m. 42. 
Przybyło godz. 2 m. 58. 
Wschód księżyca o g.8. ni. 
43. r. Zach. og. 10 m. 31 w. 
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Smierć Eberta. 
Kraków, I marca. 


(kh). Najzupełniej niespodziewanie padła w Eu- 
ropę, a także zapewne i w inne części swiata 
wieść 0 zgonie prezydenta Rzeszy Niemieckiej 
Eberta. Jeszcze wczoraj, pomimo komunikatów 
© poważnym Stanie zdrowia Eberta, naogół pra- 
5a europejska nie przywiązywała zbyt wielkiej 
wagi do tych alarmów; równocześnie wszakże 
chorują i król amgielski, Lloyd George, podobno 
Mussolini, nawet w Polsce odbiła się potrosze fa- 
ła choroby mężów stanu, która przeszła ostatnimi 
dniami po kontymencie europejskim. Na jej ra- 
chunek zaliczano więc i pogłoski o ciężkim stanie 
prezydenta Eberta. 

Tymczasem stało się. Ebert już nie żyje. Zmar- 
ły był pierwszą głową Rzeszy, wybraną 
na podstawie konstytucji weimarskiej. On był ró- 
wnież jednym z jej twórców. Historja oceni jaka 
rolę odgrywał Ebert w kształtowaniu się dzisiej- 
szych, powojennych Niemiec, idących aż do osta- 
tnich czasów pod szumną flaca „demokratyzmu*. 
Trzeba jednak przyznać, nietylko w myśl zasady: 
„de mortuis nil nisi bene“ — że zmarły prezy- 
dent Rzeszy był szczerym zwolennikiem haseł, 
które wysunięto w Niemczech po Traktacie Wer- 
salskim, haseł reprezentowamych przez partje le- 
wicowe, których potem nadużyto dla otumanie- 
mia koalicji i Europy rzekomą dobrą wolą Nie- 
miec, ich akcją rozbrojeniową i ich wyczerpaniem 
gospodarczo-finansowem. 

Ebert, jako prezydent według konstytucji wel- 
marskiej, był pozbawiony istotnego wpływu na 
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Prenumerata wy- 
nosi w Krakowie 
mies zł 340, z 
odńnoszeniem do 
domu zł. 360 — 
Zamiejscowa zł. 
3:60 — Zagranicą 
zł. 7:00. 


Telef. 2502. P. K. O. Warszawa Nr. 151.100, — Kraków Nr. 404.100. 


Smierć pierwszego prezydenta 


Berlin. (Tel. własny „Gońca Krakowskiego“). 
Po dokonanej przez znianego chirurga berlińskie- 
go prof. Biera operacji, — prezydent Ebert czuł 
się doskonale, tak, iż konsyljum lekarskie w dn. 
27 lutego orzekło, że zdrowiu prezydenta nic nie 
grozi. W nocy z 27 na 28 lutego stan prezydenta 
zaczął się pogarszać. Silna gorączka zmusiła leka- 
rzy do zdjęcia banidaży i skontrolowania zrosttów 
operacyjnych. Po zdjęciu bandaży przekonanie 
się, że stan zdrowiia prez. Eberta mie tylko że 
nie jest pomyślny, ałe wręcz groźny. Rozwiinęło 
się zapalenie otrzewnej. Korespondent „Gońca 
Krak.“ telegrafoiwał wczoraj z Berlina o znacz. 
nem pogorszeniu się stanu zdrowia prezydenta. 
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losy polityki Niemiec. Punkt ciężkości tych losów 
spoczął na parłamencie, który jak wiadomo two- 
rzył od początku powojennego pokoju aż do dnia 
właściwie dzisiejszego obraz chaosu i źródło nieu- 
stających konfliktów, nie pozwalających stwo- 
rzyć w Rzeszy — rządu silnego, opartego o więk- 
szość. Ebert próbował wprowadzić pewną harmo- 
nję w te niewesołe stosunki, korzystał z swego 
prawa rozwiązania parlamentu, ale nadaremnie. 


Tymczasem w Niemczech zaczęły się pomimo, 
wszystko formować pewne  linje polityki. 
Z wszystkich zaułków poczęly wychodzić grupy 
i grupki szowinistów, miomawchistów, hitlerow- 
ców z transparentami, na których widnieją hasła 
wręcz odmienne, które obłudnie czy szczerze wy- 
sunęła oficjalna polityka Niemiec. Zbyt dobrze 
znane są te sprawy, aby je tu jeszcze raz po- 
wtamzać, ! 


Hasła znałazły podatny grumt. Niemey dzisiej- 
sze są już najwidoczniej terenem wałki, na któ- 
rym z jednej strony stoją zwycięskie szeregi da- 
wnyich Niemiec szowinistycznych z Lutherem, ja- 
ko premjerem na czele, z drugiej zaś jeszcze cią- 
gle burzliwa, ale już w wielkiej mniejszości le- 
wica niemiecka z Barmatem u wrót — więzienia 
za afery. 
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Kraków-Podgórze, ul. 
FILIA: Kraków, ulica Szczepańska L. 3. 


republiki niemieckiej. 


Gdy lekarze zawiadomili najbliższą rodzinę, że 
roujwiija się zapalenie opony brzusznej i gangre- 
na, — członkowie rodziny zgromadzili się przy 
łożu chorego czuwając całą noc. Prezydent Ebert 
zdajwłał sobie sprawę z groźnego Stanu Swego 
zdrowia i zupełnie przytomnie wydawał dyspo- 
zycje ostatniej woli. Dnia 28-go rano o g. 8-mej 
prezydent Ebert zaczął tracić przytomność. O go- 
dzinie 9-tej rozpoczęła się agonja, w której prez. 
Ebert odzyskiwał chwilami przytomność. O go- 
dzinie 9.55 przed południem lekarze stwierdzili 
Śmierć pierwszego prezydenta republiki niemiec- 
kiej. 


F’ 
r rra a 


Nadwiślańska L. 16, 


I właśnie w takiej chwili zmarł niemal nagle 
Ebert. Gdyby wierzyć, że wyższe siły działają na 
przebieg polityki — to śmierć Eberta jest sym- 
bolem chwili obecnej w Niemczech. Eberta, któ- 
ry, jakkolwiek działał, zawsze był mężem zaufa- 
nia Niemiec nie butnych, nie bezczelnych, nie 
aroganekich, który przez to samo, że stał się bez- 
pośrednim następcą — Wilhelma M, już był 
sztandarem innych, niż przedtem Niemiee, tego 
właśnie człowieka sama śmierć zabrała z jego 
stanowiska, na którem byłby się zapewne już 
długo nie utrzymał. gdyby wypadki wewnętrzne 
w Niemczech zaczęły iść tak szybko jak od osta- 
tnich wyborów. 

Niemey poszukają teraz nowej głowy. Ebert* 
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Proszki dla dorosłych 


« OVALS 


usuwają BÓL GŁOWY. 2m1 
Wyr. Lab. Chem. farm, „Ap. Kowalski“. 
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leżał jeszcze na łożu boleści, kiedy wymieniono 
jako jego następców — Luthera i Tirpitza. Do 
tych dwóch ludzi skierowała się pierwsza myśł 
Niemiec na widok umierającego Eberta. Wy- 
starczy to, aby scharakteryzować nastrój Nie- 
miec po-ebertowskich. Trzeba przyznać, że ewo- 
lucja następuje tam szybko. Po Tirpitzu, a nawet 
już po Lutherze będzie można w Niemczech po- 
myśleć o restytuowaniu monarchji. Za Eberta to 
było za wcześnie. I tu właśnie leży przyczyna, dla 
której Europa ze smutkiem przyjmiie żałobną 
wiadomość z Berlina. 
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Załoba Berlina pojśmierci Eberta 


Berlin. (PAT.) 28 lut. Wolff. Wiadomość o Śmierci 
prezyderkia Ebentła wywołała w catym Berlinie przy- 
gnębiające wirażen(ie, Przedsitalwiierjia zostały cdwio- 
łane. Giełda była nieczyrpia. Z wielu budynków pry- 
watnych i publiczniych powiewają flami żałobne. 


O następce zmarłego prez. Eberta. 


Berlin, (PAT.) 28 lut. Dziś odbędzie się rada ga- 
binjltowia, która ma omówić sytuację  wywiołarią 
śmiercią prezydełnjta i rozstrzygnąć, ozy kanclerz Lu- 
ther ma dalej zastępować prezydenta czy Relichstajg 
na podstawie paragnafu 51 korfstytucji Rzeszy ma za 
decydować o zastępstwie. Reichstag zhħera się w po- 
DROP, 


NARADY W SPRAWIE ILOŚCI MIEJSC W KOMI- 
SJACH SEJMOWYCH. 


Warszawa. (Tel. wł.) 1 marca. Dziś wieczorem 
w gabinecie Marszałka. Sejmu odbyła się konferen- 
<qa kilku przywódców klubów w sprawie przydzia- 
łu miejsce w komisjach. 


O STATUT KOŚCIOŁA PRAWOSŁAWNEGO 
W POLSCE. 

Wasrzajwia. (Tel. wł.) 1 marca. Przystąpiono do o- 
pracowamia statutu ‘Kościołów innych wyznań. Na 
początku opracowamy bedizie statut kościoła pma- 

 wmosławnemo ze względu na jego zmaczenie na zie- 
miach wschodnich. 


JUTRO DALSZE ROKOWANIA POLSKO-NIEMIEC- 
KIE O TRAKTAT HANDLOWY. 


Warszawa. (Tel. wł.) 1 marca. W poniedziałek za- 
czynają się w Berlinie rokowania o traktat bamdlo- 
wy poisko-niemiecki. P. Kozłowski prezes delegacji 
polskiej już wyjechał, Drugi delegat p. Tennenbaum 
wyjedzie z początkiem przyszłego tygodnia. 


NIEMCY CIĄGLE MILCZĄ O BEZPIECZEŃSTWIE 
POLSKI. 


Warszawa. (Tel. wł.) 1 marca. W francuskich kio- 
tach politycznych krąży wiadomość, że propozycja 
niemiecka co do paktu została znów przedstawioną 
rządowi francuskiemu. Niemcy ofiariorwują zabezpie- 
czenie pokoju i granic nad Renem, ale ani słowa 
nie wspominają o granicach Niemiec i Polski, Anu- 
strji i Czechosłowacji. 


ROKOWANIA POLSKI Z SZWAJCARJĄ. 


Warszawa. (Tel. wł.) 1 marca. Dn. 3 marca roz- 
poczynają się w Bernie szwajc. rokowania o umowę 
arbitrażową i tkoncyljacyjną pomiędzy Polską a 
Szwajearją, Rokowania będzie prowadził poseł pol- 
ski w Bernie Modzelewski, tudzież dyrektor departa- 
Lotu traktatowego Maklomwski. 


ZAMORDOWANIE KOMUNISTYCZNEGO WODZA 
W DĄBROWIE. 


Katowice. (PAT.) 28 lut. „Gazeta ludowa donosi 
z Dąbrowy górniczej. że wczoraj w południe na ul. 
Sobieskiego niewyśledzony dotychczas sprawca za- 
mordował w Dąbrowie górniczej wybitnego komu- 
-niste Antoniego Kamińskiego. 


TOW. KREDYTOWE ZIEMSKIE O OBRONIE 
INTERESÓW ROLNICZYCH. 


Lwów. (A'W.) Na odbytem dzisiaj posiedzeniu To- 
warzystwa kredytowego Ziemskiego we Lwowie u- 
chwalono wezwać dyrekcję, aby rozwinęła energi- 
czną działalność u rządu na wszystkich dostępnych 
jej polach finansowych. celem uzyskania kredytów 
długoterminowych, które jedymie mogą dźwignąć 
zachwianą produkcję rolną, a bez których rozpo- 
częte tak swietnie dzieło sanacji stosunków gospo- 
darczych Państwa jest nie do pomyślenfa. Przewlie- 
kanie tak groźnego stanu pociągmąć bedzie, musia- 
ło nieobliczalne straty dla stamu rolniczego, a w kon 
sekwencji dla całego Państwa. 


„GONIEC KRAKOWSKI* 


Kino . 
WANDA ; 


Biada temu, kogo los rzu- | 
cił w atmosferę zgnilizny 


i między chwasty. 


Uwiedzionej 
Pięknego Edzia 


Motto : 
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NARADY W SPRAWACH KRESOWYCH. 
Warszawa, (AW.) Dn. 27 lutegio przybył do Łackia 
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Dramat obyczajowy krwi i 
GŁÓWNE ROLE KREUJĄ: 


Dziewczynę lekkich obyczajów 
Załatwiającą dyskretne sprawy 
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Od soboty 28 lutego 1925 r. EM 


łez w 7 aktach 
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Garmen Cartellieri 
Alice Hetsey 
Doris Kay 


Rudolf Krelzier. 2109 
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Scenarjusz ułożony przez Dr. Carlę Carman, sekretarkę Policji Moralności w Wiedniu. 
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zmamy, a treść listu była uliczą;kowską napaśrią na 
tutejszych kierowmików prascy na niwie narodowej, 


wiceminister spraw wewnętrznych p. Smólski w to- ; ale korespondeneja jest tak napisana, żeby nie pod- 


warzysiwie naczelnika wydziału beypieczeństwa p. 
Pileckiego i referentów. Przybyli konieroawali z wo- 
jewodą i pwzedstawicielami społeczeństwa, które wy- 
słabo lezne delegacje. Dn. 28 lutego rozpoczął się 
pod pnzew. wicemin. zjazd starostów województwa 
wołyński ebo. 
POSIEDZENIE RADY HANDLOWO-PRZEMYSŁ. 
Warszawa. (AW.) Dzisiaj rano w Ministerstwie 
przemysłu i handlam pod przewodnictwem ministra 
Kiedronia rozpoczęło się pierwsze w tym roku pio- 
siedzenie Rady przemyslowo-handlowej, która jest 
Organem doradczym Ministerstwa. W posiedzeniu 
uczestnicy okiolo 50 osób. Po mowie wstępnej mini- 
strą Kiedronia rozpoczęto obrady nad projektem je- 
dnoditej ustawy przemysłowej dla całego państwa. 


| PROBOSTWO W JAWOROWIE SKLADEM AMU- 


NICJI. 

Lwów. (AW) „Gazeta Poranna“ domosi z Jawo- 
rowa, że z powodu nieostrożmego obchodzenia się 
z ogmiem wybuchł w stodole  grecko-katolickicego 
prblostwa w Nakoniecznem ogień. W czasie pożaru 
nastąpiła niespodziewanie w stodole probostwa siima 
eksplozja. Wybuchy następowały kolejno po sobiu 


przez czas dłuższy. Po ugaszeniu pożaru policja prze 
prowadziła dochodzenia, w następstwie których zna- 
leziono olbrzymią ilość łusek od patronów karabi- 
nowych i kiika porzuconych karabinów. Zawiado- 
AAA o tem jane a śledcze. 


PIESZO PRZEZ ŚWIAT. 

Gdańsk. (PAT.) 27 lut. Dziś ramo przybył tu Lu- 
ksemburczyk Steppinger odbywający pieszo podróż 
naokoło świata. Steppinger opuścił Brukselę 8 czerw 
ca r. ub. przebywając dotąd pieszo 14.855 km. 
DZIELNI LOTNICY UNIKNĘLI KATASTROFY. 

Warszawa. (Tel. wł.) 1 marca. Lotnicy francuscy, 
którzy dokonywali przelotu nad Afryką, a o których 
w ostatnich dniach zaginął słuch, odnaleźli się. Wy- 
lądowałi oni na południe od Algieru i nawiązali kon- 
takt z Algieru. 

RAPORT W SPRAWIE ROZBROJENIA NIEMIEC. 

Londyn. (AW). „Daily Telegraph* podaje krótką 
treść raportu międzyaljanckiej komisji wojskowej i 
stwierdza, że raport ten wypadł bardzo ogłędnie i nia 
daje powodów do wydawamia zarządzeń przeciwko 
Niemcom. Z treści raportu wynika jednak, że musi 
się dać Niemcom do zrozumienia, iż są obowiązane 
wypełnić postanowienia traktatu pokojowego. „Daily 
Telegraph“ dodaje, że byłoby wskazanem zwołanie 
komteremcji międzyaljanckiej, w którejby mogli wziąć 
udział niemiecki minister spraw zewnętrznych dr 
Stressemann, szef Reichąwehry miemieckiej generał 
Sekt. 

STRASZNA EKSPLOZJA W ARGENTYNIE GRZE- 
BIE 100 OSÓB. 

Warszawa. (Tel. wł.) 1 marca. W miejscowości 
Niltherroy w Argentynie nastąpiła. eksplozja mater 
T jatów wybuchowych. Przeszło 100 osób zginęło na 
miejscu, a 12.000 jest rannych. 3000 domów runęło 


W gruzy. 


Kanńnidiatoror S w v odpowiedzi. 


Miechów. W numerze 14, Robotnika“ z dnia 14. RI 
stycznia br. pojawił się list z powiatu miechowskiego 
pt. „Ostatnia semsacyjka ma gruncie powiatu mie- 
chowiskiego: konszachty miejscowych, bogoojezyżnia- 
ków z żydem Katzengoldem*, podpis ma tejże kores- 
pondnecji Kacper Więckiewicz. Tak korespondencja, 
jak i podpis były naprawdę sensacją, gdyż auto: nie- 


. paść pod wyrok sądowy w razie jej zaskarżenia. I 


i oto jak się ta rzecz cała przedstawia: Kiedy zwróco- 
i no się do redakcji „Robotnika“ ze sprostowaniem, 
wówczas redakcja oświadczyła, że autorem listu Lył 


poseł Kwapiński, który na drodze sądowej, jak pisze, 
jest gotów dochodzić prawdy. Wiemy, co to znaczy. 
Poseł Kwapiński jako poseł bez wydania go przez 
Sejm iie iu Że być poecząg'ęty do odpowiedziałn ści. 
Wiemy, że za tvm posłem w razie żądania sądu sta- 
nie tak jak 2a Okoniem. Nziduchem, czy innymi cała 
lewicą i mniejszości narodowe. Czy postępowanie t3- 
kie nie jsst podobne do wystąpienia ulicznika, który 
z za płotu rzucił kamieniem i magle się schował, wzę!. 


uciekł. Rozmaici ludzie włóczą się po Świecie, ale je- 
żeli do podobnych metod ucieka się poseł, to ami za- 
szczytu ani chwały, ani jego znaczenia w opimii lu- 
dzi uczciwych i rozumnych, szanujących się wcale nie 


kore- 
spondencją i wyczerpującem sprawozdaniem ze 


Zjazdu wileńskiego ukaże się we price rano: 
TERET RINEN D PONRI UE TAE 


KALENDARZYK PODATKOWY NA MARZEC. 
W marca br. przypadają do zapłaty nastepujące wał- 
niejsze podatki bezpośrednie: 

Od dnia 15 marca — pierwsza rata państwowego 
podatku gruntowego; od dnia 15 marca — podatək 
przemysłowy od obrotu za 2-gie półrocze 1924 r. zgu 
dnie z nakazami płatmiczemi wzelędnie imiennemi i- 
stami płatników. 

Do dnia 15 marca — miesięczne wpłaty podatku 
przemysłowego od obrotu z poprzedniego miesiąca. 

Ponadto płatny być winien podatek dochodowy od 
upsażeń, emerytur itp. w ciągu 7-miu dni po doko- 
namiu potrąceń omaz wszystkie te podatki, na która 
płatnicy otrzymali nakazy płatnicze z terminem płat- 
ności w marcu roku bieżącego. 
MNRZRZZANIZNANZZTKZNNZAWOZRZZE 

Zał. w roku 1911. 


Koncesjonowana i kancjomowama dekretem Min. Przem. 
i Handlu z d. 6. X. 1924 r. za Nr. L. PA. 2695 


WYWIADOWNIA HANDLOWA 


KALIMIERLA PIECHOCNEGO 


Centrala: WARSZAWA, Marszałkowska 87. Tel. Nr. 90-45 
Oddziały: POZNAŃ — ŁÓDŹ — KATOWICE — LWÓW 


BCM 


„GONIEC AKADEMICKI“ z obszerną 


Posiadamy: 


Dział 1I (informacyjny): 
Udzielanie informacyj o zdolności kredytowej kupców, 
przemysłowców i rzemieślników na wszystkie kraje. 


Dział II (inkasowo-prawmv): 
Windykacja należności oraz pomoc prawma we wszef- 
kich sprawach handlowych. 

Dział III (adresowy): 
Wskazywanie ośrodków handlowych oraz firm dla za- 
kupu i zbytu towarów w kraju i zagranicą, tudzież 
solocesih zdolnych przedstawicieli. 

Dział IV (gospodarczy): 
Komunikaty o położeniu rynków i poszczególnych ga- 
łęzi przemysłu, referaty o ogólnej sytuacji gospodarczej 
mw: kraju i zagramieą. 63 

Przedstawiciel na Kraków: 
Bobrowski, Pędzichów boczma 8, I p. 
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Przegląd tygodników. 


en narodowego jak i lewicowego, zajmuje się przeda- 
«wszystkiem dwoma sprawami: konkordatem i refor- 
mą rolną. Najnoważniejzy tygodnik i najlepiej się 
przedstawiający „Wżeniec-Pszczółka'* 0 konkordacie 


„Konkordat ten powstał ma drodze wuajemnega 
pomzamienią między państwem i Kościołem. Pañ- 
stwo przyjmuje ma sielzie obowiązki: ochronę ko- 


ścioła i jego swobodę, uposażenie duchewieństwa, 
ale zyskuje także wiele przez wpływy na nominacje 


biskupów, prołsoszczów, przez rozgraniczenie djece- 
aji. Kosciól traci zmaczmą część ziemi, ale zyskuje 


ze stromy Państwa pywanamceje wolności i ochronę w 


swej pracy apostolskiej... Pańetwoi zyskmje w kato- : 
i gorliwych ` 


likach nietylko lojalmych obywateli, -ale 
obrońców, bo dziś tak ma Polskę bedzi 


jedno“. 


Z aplauzem przyjmuje także wiadomość -o konkor- ; 
dacie tygodnik kielecki „Ojczyzna, któna we wstęp- i 
nym artykule, napisanym przez posła ks. dra Nowa- ' 


kowskiego pisze: 
„l z Polską dawmą jako państ 
różme układy wchodziła Stolica Apostolska. począw- 


aktami regminują niektóre sprawy sporne, na które 
również zgadzają się królowie polscy ` sejmy. Były 
to podobne rozstrzygnięcia spraw, jak z Niemcami w 
komikordacie z 1447 r. 'Właściwy konkordat z Polską 


zawarty był za ponawania Augusta Ii w 1736 r., pod . 
pisany przez nuokfusza apalpieskiego: Kamila Paalice , 


i wojewodę Jana Tarte, składający się z 13 
regulujących sprawy sporne. Kiedy Polsko została 


rozdarta na trzy części, Stolica Apostolska, zawierała ; 
konikordaty z Prusami (1821), z Austrją (1855) i z Ro- . 
gja (1847). Te kolejne układy z naszy  ciemięzcaimni 
miały tę dobrą stnomę dla narodu polskiego, że uèit- ' 

katolików "wobec mwądu prote- : 
sach i schizmatyckiega w Rosji, a ; 
i K jakio katolików, wywal- i 
czając im swobodne wyzmarwiamie religji, która tak : 
„wielką rolę odegmała w riewoli, będąc nietylko: pocie ' 
chą w smutku i miedoli, ale też i ostoją w obronie ' 


kRomały :bronić praw 
atanakńego w Pru 
tem samem bnomiły 


tradycji narodu, a także i obroną jem, praw natu- 
malmy:ch 
Rzeczoówo i spokojnie, pednosząc znaczenie tej z3- 


wartej umowy z Kościołem, traktują także pisma obo 


zu ludowego „Piast“ w organie „Piasta i w „Sprawie 
Ludowej. 

Natomiast poseł Putek, który -zienie specjalną nie- 
nawiścią do Kościoła katolickiego w „Sztandarze 
Chłopskim* pisze: 

„Tylko zdnajca ludu mógł w Sejmie dźwionąć tę- 
kę za takim komkondatem. Konkordat taki należy 
czemprędzej w Sejmie odrzucić, a rozpocząć w Pol- 
sce walkę o przeprowadzenie rozdziału Kościoła od 
Państwa. Na zaprzedamie ludu kisiężom przez taki 
konkordat jedymą odpowiedzią będzie hasło: „Precs 
z ikonikordatemi! Ządamy rozdziału Kościoła od Pań- 
sma!" 

Jednem słowem „Chłopski Sztamdar*, który prepa- 
guje kościół narodowy, wyśmiewa także w pieśni 
dziadka z Katwarji, obronę Warszawy, nazwaną „Cu- 
dem Wisły”. Bla tego rewolwerowego pisemka niema 
nic świętego. Mord, pożoga, bolszewizm — to pro- 
gram działania tej kliki. 

okazji wniesienia do Sejmu ustawy © reformi2 


| xolmej, poseł Matłosz w „ Wieńcu-Pszezółce* pisze: 


_ „Ciekawa macz, dugo o tej sprawie się pisze, dużo 
się mówi i w Sejmie a szczególnie na wiecach, 2 re- 
forma rolna naprawdę z miejsea nie rusza. A dlacze- 
go? Bo tym co o reformie rolnej i dużo mówią I wie- 
le piszą. mie Ghodzi o wiaściwe przeprowadzenie re- 
formy rolnej. lecz uważają ją tylko za doskonałe ma- 
rzędzie agitacyjne przy wyborach, 
szukaniu zaotewników nia wsi wtedy, kiedy z rozmu- 
tych przyczyn, lud ra wsi zaczyma się od nich odsu- 
wać... Kio jednak myśli szczerze o romwiązaniu tej 
nad wyraz wiażmej sprawy. powiniem Ją rozwiązać 
pod kątem patrzenia na dobro państwa | stworzenie 
warsztatów pracy, które życie to umożliwiają, a nie 

zą do rozpaczy, jak to. miało miejsce z tymi, 


którzy nieopateznie szli za poszukiwaniem tejże zie- | 


mi. Do czego bowiem doprowadziiiby ci niby wo- 
łennicy reformy rolnej? W tej chwili nasz włościamin 
łedwo dycha pod ciężarem rozmaitych podatków, a 


| > rok nieurodzaju doprowadził do tego, że w tej chwil 


wielu małorolnych opuszcza ziemię i idzie za zamob- 
kiem, bo z ziemi tej wyżyć nie może, a mawet Śre- 


|:  dmio zamożny zakłopotamy jest dzisiaj o utrzymanie 


Rwej gospodarki. Więc jak możma w takich warun- 
myśleć jeszcze o nowem obciążeniu Państwa, 
o Stwarzamiu ja kich nowych urzędów parcelacyj- 
mvch, okręgowych czy powiatowvch, kiedy utrzyma- 
nie dotychczasawych kosztuje tyle, że za te pienią- 
dze możnaby przyjść z pomocą tym rolnikom, którzy 
pomoct tej na gwałt potrzebują. Byliśmy. i jesteśmy 
pwolennikami reformy rolnej, bo już w r. 1905 pos?ł 
g naszego obozu Stamisław Grabski opracował pro - 
jekt reformy rolnej, zgodny z życiem, interesami na- 
rodu i uwzeedniajacy notrzeby Świeżo założomvch 
sospodarstw. I choćby nas okrzyczano za przeciwni- 
,. ków reformy rolnej to od stanowiska naszego nia 
- odstąpimy i nadal w tej sprawie kierować się będzie- 
my nie checią Drzypodobania się komukolwiek, lesz 
ylko interesem Państwa i dobrem narodu". 
Podobnie z państwowego stanowiska wychodząc, 


istwem katolickiem w ` 
i Bolesława ‘Chrobrego, :a : 


więc bez mała od tysiąca lat. W XVI wieku papie- : 
że Leon X i Klemens VII bullami, czyli prawnymi . 


względnie przy | 


| 
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„GONIEC KRAKOWSKI * 


pragnie rozwiązanie reformy rolnej także i „Lud Ka- 
telicki*. 

Zmamy na gruncie naszym pelityk smutnej pamięci 
dan Stapiński w swoim „Przyjacielu Ludu“ występu- 
je przeciw zmianie ordynacji wyborozej i zmniejsz a- 
miu liczby posłów. Jako reprezentant Związku Chłop- 
skiego pisze: 

„Związek Chłopski żąda, aby na 50 
ści był już jedem kontrolor czyli poseł 

Wynika z tego, iż dla Związku Chłopskiego nawet 
obecna liczba postów jest jeszcze za mała. Niech żyje 
demagogja! Ciekawa rzecz, iż w „Przyjacielu Luda“ 
zaczyna pisać „lan Dąbski, ten sam, który do nieda- 
wna jeszcze przestrzegał chłopów przed Janem Šta- 
pińskim i jego gazetami. kak to jednak swój swego 
znajdzie. Jasiu Dąbski propaguje zjednoczenie w:ży- 


tysięcy. ludn»- 


ie wważany | stkich chłopów w jedno stranniobwo dla obrony kla- 


ma atak i ma nasze wierzenia. Polska i katolik — to ; 


sowych interesów i nieopatrznie w artykule pisze: 
Ogromna większość tych, którzy wnięli manda- 
poselskie od chłopa, a nie myśli bronić interesów 
skich, "be szerokie masy ludowe wielką polity- 
sią mie interesują 


e 
ty 
ką 


Lwów, (AW) „Dilo: anhkizuje Słowia prof. Grap- 
skięgo wygiosponp uk sejmowej komisji spraw za 
grajdidgdych o Konkordache usiłuje dchzukać się na 
podątawiie tych «słów, istofeja jakichś tajstych kłam- 
aul Końkondaftu sorąz załączyików  znpewiniających 


Sensacje „„Diła*ć. 


Str. 8. 


szą klasa ludności w Polsce doprowadzona została 
do ostatecznej ruimy”'. 

A lekarstwo na to podaje, kończąc: 

„Dlatego oświadczam się za klasowem  stronnia- 
twem chłopskiem i za zjednoczeniem chłopów, bo to 
da nam wyraźny program i siłę do urzeczywistniema 
naszego programu“, 

I tu trzeba przyznać wyszła mimowoli naga dusza 
ambitnego Jasia Dąbskiego. Bo dziś, kiedy jeszcze 
tej siły, © jakiej mówi nie miał, a już Związek Han- 
dlowy Rolników, któremu patronował p. Dąbski na- 
ciąpmął Państwo na sumę miljona złotych przez bam- 
kructwo, a na stratę dwóch miljonów złotych nara- 
żomo naszych braci z Ameryki, którzy dawali pienią- 
dze do Banku Mechaników Polskich. 


Z tego zestawienia łatwo jest dojść do pnzekona- 
mia, któremu z tych obozów chodzi naprawdę © do- 
bro ludu, e dobro Państwa i Narodu, a komu znowu 
zależy na sianiu nienawiści, na burzeniu w tym celu, 
by samemu często w nieuczciwy sposób dorobić stę 
majątku, względnie wysunąć się na wysokie stanowi- 
sko, nie mając po temu żadnych kwalifikacyj. J. M. 
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Rządaowii Polsktemu stosuriku do duchowieństwa gre 
sko-katolickiego bezwzględną supremację. Następ- 
mie „Dito“ występuje przeciwko tym wymyślonym 
przez siebie tajnym kl i 


Sami się zranili. 


Gdańsk. (AW.) W kotach gospodandzych panuje 
przekon(ajdie, że sprajw(a prefer ecjiec(la dyrekcji kotejo- 
wiej do Bydęoczczy nie jest mite wfiddiar(a przez sfe- 
ry wpńsńego miapita. Serjat chdfłałby raczej pocjdyńić 
kroki, żeby «dyrekcja została. w Gdańsku. Jest to dia 
wiot)- (gor miakitaj piertwsjzonzędniy interes materjalidy. 


Usunlięsjie dyrekcji odebrałoby Gdańskowi setki ty- 
gięcjy guldenów pobieraetch tytułem podatku i po- 
zhaiwiikoby go tysiecy doskornłiych odbiorców handlu 
i projemysłu miejscojwiego, nje mówiąc już o dosta- 
wach. 


Zmniejszenie liczby posłów w Sejmie 
gdańskim. 


Gdańsk. (AiW.) W sejmie gdańskim  uchmwialam) 
sadzpiraj 93-ma głosajiń przeciw 11-1u wrfiosek socjar 
"sitów o zmeifiejczer(ie liczby posłów do Sejmu re 180 


osób nia 85. Natomiast głosami frakcji prawicpwych 
i cerjtnum adyrzucor|jo dałspe wioski wprowadzi fa 
do kospityttueji ustępu o rozwiązaciu sejmu. 


PRZEWORNO ECA 


fanatyzm powstańców tureckich. 


Londyn (AM.) W związku z coraz powiażntefsze- 
mi nozmiasami| powistau(a w Kurttystanjie, wiładzie 
turegkie zanządziły częścfawą mobilizację. Powiołanj 
róńyeż oficerów rezerwy. Ostatikjo oddziały turec- 


kie ośŃzyskały Diiabekir. ‘Powstańcy panują mad Fea ' 
z półnpcy np. połudrniie przez, Mallak(a i ze wschodu ma 
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Wanga. (AW Jedno z pirm sitiołeczaych do- 
nosi iż aprawa podniesienia poselstwa mtoskiego 
do rzedu ambasady została już zasadmiczo przychy- 
lnie załatwiomą. Sprawia uległa opóźniemiu skutkiem 
zamiany na ambasady przedetawielelstwy wloskich 


w Argentynie i Chile. Wediug zwyczajów włoskich . 


przedsitamicielstwa włoskie w tych państwach, któ- 
re mają ambasady pay Watykanie, podmoszone są. 
również do rzędu ambarad, aby uniknąć tego, że 
przedstawicielstwo państwa danego będzie miało 
miżkizą rangę przy królu, niż przy Papieżu. 


NASZA P. P. S. SPROWADZA NAM NA KARK 
GOŚCI. 

Warszawa. (AW.) 28 lutego przybywa do War- 
szawy delegnicja sccjalistów gdańskich z rewizytą. 
oraz celem dalszej wymiany zdań ze socjalistami 
polskimi o stosunkach piolsko-gdańskfch. W skład 
delegacji wehiodzą 4 osoby z wiceprezesem sejmu 
i przywódcą frakcji parlamentarnej sogłalistów. 
SZTUKA ŻEROMSKIEGO W TEATRZE NARODO- 

WYM. 

Warszawa. (AW.) Krytycy warszawscy wyrażają 
się nader pochlebnie o wczorajszej premjerze sztuki 
Żeromskiego „Uciekła, mi przepióneczka'* Boy-Żeleń- 
ski pisze, iż Żeromski w ostatniej sztuce okazał się 
w pełnej mierze pisarzem teatru, dając rzecz zwar- 
tą i piękmą. Dyrekcji Teatru Narodowego należy się 
uznanie za odpowiednie ramy. 


| operacji wojskowych, celem 


w Kandyskapkie zsjajdują się w, zamieszaniu i bezła- 
dzie. Litjje telegriaficzijh i teljefonicznk poprzerywia- 
ne. Powstanie ogamia coraz większe terytonja. Emir 
Said ma kontrole nad granicą Mosgsulu. Oddziały po- 
wstańców idą do walki z Koranem na końcach ba- 
grieiiów wobec czego żołnierze tureddy wizbranóają. 
się sirzełać. 


JUŻ DAWNO ICH USUNIĘTO. 

Giańsk. (AW.) Senat na: interpelację socjalistów 
oświadczył, że w zakładach edektryfikacyjnych na 
Rudłuim niema ppoiskich robotników zagramicznych.. 
wskutek czego nie może być mowy o ich wydaleniu.. 
TYLKO OŚMIU KOLEJARZY GDAŃSKICH CHCE 

IŚĆ DO VATERLANDU. 

Gdańsk. (AW.) Tysiąc kolejarzy narodowości nie- 
mieckiej, którzy pracują w dyrekcji kolejowej 
w Gdańsku, złożyło deklarację, że chcą pozostać 
w służbże polskiej i gotowi są złożyć przysięgę służ- 
bową. Zaznaczamy, iż 80 marca upływa termin zde- 
klarowania się kolejarzy, z których jednak tylko 8 
wyraziło chęć powrotu do Niemiec. 

TYMCZASOWY UKŁAD GOSPODARCZY MIĘDZY 
PRANCJĄ A NIEMCAMI. 

Berlin. (AIW.) Dziś ma nastąpić podpisamie tym- 
czasowego układu gospodarczego między Niemcami 
a Francją. Niemcy zrezygmojwały ze swych pierwoft- 
mych wygórowanych żądań, zrzekły się też zasady 
majjwiększego uprzywilejowania. Uktad prowizory-. 
czny obowiązywał będzie przez 9 miesięcy. 
POWSTANIE KURDÓW, TO WALKA O NAFTĘ. 

Paryż. PAT.) 27 lut. „Łe Figaro“ wyraża się, iż 
powstanie Kurdów pozostaje w pewnym peśrednim 
związku z amgielskimi żądaniami naftowemi i że 
stanowi ono jeden z epizodów światowej walki o ną- 
fte. „Echo de Paris“ stwierdza, że dotychczas nie 
nie świadczy o czynnem zainteresowaniu się Anglj? 
tą sprawą i oświadcza, że należy oczekiwać rozwoju 
ustalenia doniosłości 


wa 4 


tego ruchu. 


Ze Związku FLA fp 
Walne Zgromadzenie 


członków Krakowskiego Koła Związku 
| Ludowo-Narodowego 

odbędzie się w poniedziałek dnia 2 marca 

o godzinie 7 wieczorem w lokalu własnym 

przy Rynku Głównym L. 6. w „Szarej ka- 
| mienicy* 1. p. schody II. 
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| w a r © 
Sładem Sicińskich. 
| Uwagi poselskie. i 

Przeżyliśmy we środę moment bezprzykładny. Po- 
siedzenie Sejmu zostało zerwane przez jednego posta 
przy życzliwem poparciu lewicy. 

"Stnonnietwa prawicy i srodka zapropono:waiy taką 
zmiamę Ti artykułu Regulaminu, któraby pozwoliła 
obsadzać komisje według systemu dHondta, przy- 
czem drobnym frakcjom nie byloby wolno: blokować 
stę dla. osiągnięcia niejsca w komisji. Okodziiło 0 do- 
stosowanie składu komisyj do rzeczywistego skilądu 
pienum, o usunięcie takich NONsIeDSÓW , jakim jest np. 
reprezentacja klubu żydowskiego (36 posłów W pe- 
wnej komisji przez 2 ozłouków, gdy Chrześcijańska 
Demokracja (41 postów) ma' tam jadnego przedstaw- 
ciela; chodziło, ďalej, o zapobieżenie temu, aby wnio- 
ski większości. komisji nie upadały w plenum. Odmpio- 
wiadano na propozycje prawicy, że jest ona niespra- 
wiedliwą, bo daje wszędzie jednakową przewagę Je- 
dnej części Izby. Zarzut. oparty na oczyrwisiem NiCr 
porozumieniu. Przedewszystkiem, w lzbie istnieje 
większość, wprawdzie słaba i chwiejna, ale ista ieje, 
trzy czwaute uchwał przechodzi giłosami prawicy ï 
Środka. Gdyby ta większość stanowia nie 51 pro- 
cent, lecz 75 procemt, kto śmialiby kwestjonować że] 
prawo do zagurniania. wszystkich prezydjów i wszy- 
stkich referatów w komisjach? Czy mógłby ktoś żą- 
dać jednej czwartej części tych obowiązków i Dà- 
SZCZ YIł ÓW dla mniejszości? W Amgl Ñ niekitóre komisje 
cbywają się bez udziału opozycji. Bo też miejsca W 
komisjach, to nie są koncesje szynkarsikie i przy ieh 
gozduwaniu chodzi wietyle o sprawiedliwość, ile 0 
celowość, o sprawność kierownictwa. Choćby WSZY” 
atlkie miały prezesów i wiecynozczów z ramienia Je- 
dymki i Ósemki, wealeby to nie przesądzało o lo- 
sie przygotowywanych ustaw, Bo w w ielu sprawach 
centrum glosowaloby z lewicą, pamtje włościańsikije 
razem przeciw mieszezańskim itd. 

Niestety, na sprawnym i racjonalnym toku ustawio 
dawstwa najmniej zależy gospodarzom tego grona; 
które powinnony g0 mieć va pieczy. Gronem tem 
jest Komisja Regulaminowa i Nietykalnosci Posel- 
skiej. Nad nietylkalmością pos elskich wybryków czu- 
wa ona, jak nad źrenicą wolności demokratycznej, 
ale o ulepszenie regulaminu nie dba i ci, Co w niej 
gospodarja, bardzo shibo znają europe jski parla- 
mentaryzm. Dość przypomnieć, że komisja umiała 
wbrew regułaminpnyi przejść do porządku nad jedyną 
poważniejszą próbą -w yďoskomalenia trybu orad, 
podjętą.w końcu roku 1923. Jej zaw drięczamy poku- 
tujące w Izbie liczne nieporozumiemia, wątpliwości 
i niedorzeczności, o których nieraz pikaliśmy w „War. 
szawiamce '. 

Przewodniczącym Kiomisji jest poseł Karol Piopiel 
z N. P. R. On najczęściej rozstrzyga sprawy o Wy- 
danie posłów sądłom w sensie niewydawania. On wio- 
li. trzymać z panami Liebermamnem, Putkien, Chruc- 
kim, Isslerem, Kilink'em przeciwko prawej stromie 
Komisji. On swoim glosem zadecydował, że projekt 
obsadzamia komisyj wetiug kiucza d'Hondta pójdzie 
na plenum jedynie jako wotum mmiejszości, gdy 
większość zaproponuje zwyłkłą proporcjonalność. On 
sam siebie zrobił referentem Komisji. Obiecał, zobo- 
wiązał się. 

A kiedy doszło do krytycznego. momentu w Izbie, 
kiedy niezdrowe stosunki miały ulec poprawie we- 
dług tego czy owego planu, w każdym razie na nie- 
korzyść lewicy, posełprczes-referent — zwiał. Wi- 
dziano gio zmyłklającego po schodach, słyszano, jak 
zapowiadał, że ma' interes, na miescie. ale wróci. Tak- 
samo zmyłkał ongi „na Pragę“ Siciński. Z taką samą 
miną mamat pytany, gdzie jest  mnasadzony 
przezeń zrywacz, odpowiadał: „zali ja jestem: stró- 
żem?...'* Taksamo do różnych innych Sieińskich cho- 
dziły deputacje z prośbą, aby raczyli wrócić Izbie 
wetti riltaltem. 

Obrady bowiem zostały zatamojwane. Poseł Rymar 
proponuje, aby sprawę przedstawił komeferent. Po- 
sel Putek oponuje. Wicemarszałek Osiecki się waha. 


„BDNIEC ANAKOWSKI* 


Echa katastrofy w kopalni „Minister Stein“ 


W pogrzebie ofiar wielkiej katastrofy górniczej 
w Dorthmund, w której wskutek wybuchu gazów 
zginęło 130 górników, wziął oficjalny udział Kon- 
sulat poliki w, Essem, Polska. reprezenijowara była 
przez wicekonsula Lechowskiego i referenta hamn- 
dlowego Grzeszkowiaka, którzy złożyli na grobie 
wieniec ze wstęgami o barwach narodowych Rze- 
czypospolitej Polskiej i z polskim napisem: „O- 


Nr. 5i.. 


bnej wywołał żywe zadowolenie i uznanie. — Po 
pogrzebie Prezydent miasta Dortmund w obecno- 
ści biskupa, wojewody westialskiego i przedsta- 
wicieli Prezydenta Rzeszy i Rządu. złożył specjal- 
ne gorące podziękowanie dla Państwa Polskiego 
i Konsulatu. %4 m4 
Wedle raportu Korfdułatu poldkiego wśród ofiar 
katastrofy jest 18 z nazwiskami polskiemi, nie na- 


fiarom katastrofy na kopalni Minister Stein“. U- ; leżeli oni jednak do organizacyj polskich. 


dział przedstawicieli Polski w uroczystości żało- 
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Zwyrodnienie sekciarskie. 


Kałamarczuk — Chrystusem. — Ma żyć 1000 łat. — Jednożeństwo — grzechem, 


Moskwa. (PAT.) 27 lutego. W Żytomierzu rozpo- 
cznie się w najbliższych dniach sensacyjny proces 
przeciwko sekcie Kałumarczuka. Katamalrczuk uwa- 
żamy jest przez sektę za Chrystusa. Sekta ta wierzy, 
że syn Michala Katamarczuka ma pochodzić od Bo- 
ga-Rodzicy i żyć będzie 1000 lat. 

Kałamanczuk glosi, 
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Ledwo otworzył usta, lawica nobi krótkie, ale moene 
pielkuo. Za króla Sasa błysuętyby szable w rękach to- 
wanzyszy Popiela. Na naszego wicemarszałka nie 
tnzefoła bylo szabel. Posiedzenie zawicszone — na- 
prawdę zerwane. 

Dwie godzimy mijają przy mochem napięciu ner- 
wów. Zła piecami Sejmu obraduje, niby drugi Sejm, 
konwent senjorów. Kilkanaście mów, niektóre, lewi- 
cowe, podobno bardzo. wzniosłe, o potrzebie dobrych 
obyczajów w Izbie. Kiedy p. Głąbiński: napiętnował 
sztubacki ficie! p. Popiela, jako rzecz niebywałą w 
praktyce parlamentamej, poseł Herz z N. P. R. pró- 
buje usprawiedliwiać kolegę, że to zrobił nieumyślL 
nie, bez premedytacji... i 

Narazie konwent semjorów doprowadził tytkło dlo 
zamknięcia posiedzenia. Nie nozstrzygnął zaś dwóch 
kapialwych pytań, jakie nam zatamowaty pracę. 

1) Co mógł i powinien był uczynić wiecmarszałyk 
po znikmięcju posła Popiela? Regulamin przewiduje 
(ant. 80), że „jeżeli sprawozdawca terminu nie do- 
trzymia, przewodniczący mia prawo... mianować no- 
wego sprawiozdawcę*. Przepis ten dotyczy jednalk 
sprawozdamia w komisji, poprzedzającego obrady ko. 
misyjne, a nie referatu na. plenum, dla kitórego ter- 
min. dwutygodniowy jest prawie zawsze zbyt krótki. 
Atoli według innegio artykułu (82) przepisy regula- 
minu dla posiedzeń pllenarmych obowiązują odpowie- 
dnio i kiomfisje; zasada ta daje się w potrzebie od- 
wrócić. Zaś według amtyknułu 11 „młalrszałek jest stró- 
żem regulaminu, uprawnionym do jego wyklładni. 
W wypadkach watpliiwych marszałek sam rozstrzy- 
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losów połówek po 16 Zł —ć 


( imię i nazwisko: ,_. 


Miejscowość i 
Bliższy adres: 
Specjalne życzenia: 


ostatnia poczta: 
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że jednożeństwo jest grze- 


Co drugi 12 
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i .. losów całych po 32 Zł. Należytość złotych 
uiszczę po otrzymaniu losu blankietem nadawczym P. K. O. przez firmę załączonym. 


s wygrywa. 


Ceny losów I klasy 11. Polskiej Państwowej Loterji Klasowej są następujące : 
Pół losu Zł. 16. 


Losy są do nabycia w firmie: 


BRACIA SAFIER, Kraków, Plac Dominikański L, 1. 


Zamówienia listownie załatwia się odwrotną pocztą. 


ale dzieci mieć nie wolno. 


chem, dzieci zaś są płodem nieczystym; tylko beg- 
dzietni mogą być zbawieni. Kaułamarezuk liczy lak 
10. Stanie om przed sądem. Prócz Kałamarczuka o- 
skamżony jest czlonek sekty Cymbaluk, który na tle 
spalil 


sekiciarskiegio fanatyzmu swoteh 


dzieci. 


CZW Oro. 


ga nieodwołalnie. wolno. mu jednak odwolać się do 
decyzji izby“. Było więc wyjście z impasu, marsza- 
tek mógł i powinien był użyć tej władzy, którą ma 
przewodniczący komisji, a wobec złej woli p. Piopie- 
la nie potrzebował nawet dzekać na dwutygodmiowy 
termin. Skoro tego. nie uczynił, grozi niebezpieczeń- 
stwo, że na przyszłość klażdy referent, gdy zechee 


niemiłą ustawę utrącić, będzie z nią zmykał — na 
wagary. m" one 


| 

2) Dalsze pytamie. Cło począć. jeżeli niezrównany 
prezes Komisji Regulaminowej, nie puści z rąk re- 
feratm. I nie dopuści do wyznaczenia innego refe- 
renta? Przecież mu wiolmo, przecież on. dyrymuje — 
w Rossii niet zakona.. Jak wyminąć ten pień, który 
sterczy na drodze do poprawy naszego parlamenta- 
ryzmmu, pod nazwą Komisji Regulaminowej? Wprayr- 
dzie (ant. 4) wnioski o. zmiane reculaminu przeka - 
znje sie Komisji Regulamimowej do rozpatrzenia“. 
Tak, ale również wszystkie wnioski zawierające, pro- 
jekty ustaw z reguły idą do odpowiednich komisyj 
(art. 15), a jednak art. 18 przewiduje za zgodą Izby 
„natychmiastową rozprawę bez odesłania do kiom- 
sji; otóż amtyłkuł 4 nie jest sztyjwniejszy niż 15; 
Oba można doraźnie uchylić uchwałą o „skróceniu 
postępowania formalmego* (art. 18). 

I dlatego tu również jest wyjście z impasu: Izba 
nie pozwoli sobie zamknąć drogi do naprawy i jest 
nadzieja, że Narodowa Pamtja Robotnicza uświadomi 
sobie. głębsze znaczemie tych trzech liter N. P. R. — 
„NIE PSUJ REGULAMINU“. 


Wł. Konbopczyński. 
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Główna wygrana 350.000 złotych = prawie 70 tysięcy dolarów. 
Wygrane po złotych : 200.000, 150.000, 100.00v, 50.000, 30.000, 25.000, 20.000, 15.000, 10.000, 5.000, 3.000, 2.000 itd. 


Ogólna suma wygranych przeszło 6 miljonów złotych. 
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W tem miejscu wyciąć i przesłać w liście. 


Karta zamówień. 
Do BRACI SAFIER, Kraków, Plac Dominikański L. 1. 


Niniejszem zamawiam do I. klasy 11 Polskiej Państwowej Loterji Klasowej: 


losów ćwiartek 
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TEATR „BAGATELA“, 


Taniec o północy. 
(Sztuka w 4 aktach Kanola Mene). 
P. Mere zapisał sie w pamięci naszej, jako awtor 
Obłędu', granego w noku ubiegłym w „Bagatelń” 
z dnżem powodzeniem. Jest to nowo w schodząjca 
gwiazda; dramaturgji francuskiej, coraz lepiej się ma 
nifestująjca. Zdolność pmzenoszenia na „gorąco: życła 
ua scene, a nadiewsizytstiko zdolność operowania efe- 
ktamë scenicznemi i nozmiidowamie się w konfiktach 
ostrych | silnych, znamionują jego twórczość. Temat 
do „Tańca o północy zaczerpnął z Życia ster poli- 
tycznych Paryża. 
Tezeiba. wiedzieć, że nietylko w Wiarszatwie, ale i 
w Paryżm, w pollidyce pamujje „„babokracja”. Prziez 
spódm iezkii dochodzi się do foteli: mimisterjalnych, al- 
bo się z nich zlatuje. Istnieje pewiem fatalizm spód- 
niczkiowy. Klio naz uniesie się w górę z jedną ze spód- 
niczek, temu zawsze gmozi potknięcie się o drugą. 
Tak właśnie pada bohater sztuki, p. Maurand. Karje- 
rę swą mimisterjalna zawdzięcza on bogatej rozwód- 
ce, pani de Fonilague, z Którą obiecuje się ożenić. 
Już jest u szezytttu manzeń, już ma zostać premijerem, 
gdy oto poznaje nową, lekką, jak koszulka, spódni 
czikę, ottulającą przecudną p. Reynaud, żomę bogatego 
bankiera. Kiocha się w niej na zabój, porzuca dla 
niej swą dobrodziejkę, p. de Fomtague i posuwa się 
w kanjenze polityczmej wciąż naprzód. Włtem banikier 
Reynaud nagle bankrutuje. Ocalić go może Maurand, 
jeśli odwlecze zamknięcie banku do dwóch tygodni. 
Ale Maurand odmawia mu awej pomocy. 
Witedy bankier: grozi mu sktompnomiitołwaniem przez 
ogłoszenie jego listów: prywatnych, w których posia- 
danie doszedł dzięki p. de Fomtagme, pragnącej się 
zemścić na niewdzięcznym kochanku. 
Maurand domaga się od bamikiiera zwrotu tych li- 
stów, a naet nznca. się na. niego, gdy ten listów 
wydać nie chice. Bankier dostaje ataku apaplekitycz- 
nego, który kończy jego życie. Teraz dopiero afera 
bankrer: przybiera na rozgłosie. Wciągnięta jest w 
nig p. Reynaud, która kocha. Mauranda i ten ostatni 
także. Maurand zmuszomy jest podać się do dymi- 
Bi 
P ednak partja każe mu pozostać przy warsztacie 
politycznym, rezerwując użycie jego osoby na przy- 
szłość. Maurand, clowiedziiawszy się, że p. Reynaud 
posiada listy, które kiedyś byty w reku bamktera, u- 
daje przed nią miłość, aby tyłko Kety ciwe od niej 
wyłudzić. Ale teraz p. Reynaud przejrzała! Wkspa- 
niałomyślnym gestem niszczy listy Manmamcala, ale od- 
rzuca jego milość. Rękę swą odlantuje innemu, wy- 
trwałemu wielbicietowi swemu i przyjacielowi, któ- 
rym jest sekretarz jej męża, p. Daniel, 
W orze, prowadzonej mocną ręką, wybity się na 
pierwszy plan role męskie. Gra p. Kiwiatlkiowskiego 
w: noli Mavramda i p. Bzrwińkiktegio w roli! bankiera 
była duetem, jakfegio dawmo nie widzieliśmy. P. [ra 
Kozłowska była jako p. Reynaud naprawdę tą kpo- 
bietą, za którą mężczyśmi szaleją tak, że aż dziwić 
się trzeba było  oleddziarsko-politycznemu rozhan- 
dryczeniu tych, którzy mając ją, gomili za. swemi 
chimerami, Tylko p. Miedzińsikia nie była tą ambitną 
rogwódką, która chce być panią ministnojwą. To jest 
raczej genre p. Osuchowskkiiej, P. Fertner w roli 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


dziennikarza, p. Wysocki jako wspólnik fani i p. 
Stępowski jako cichy adłorator, niewolny niestety! 


od maniery kołysawia ręktumi, jak waihradłem — u- 
trzymyjwali ton sztukii na 


sziachelnym poziomie, 
! | IL. Skoczylas. 
ZTS r UDO W R O MA mi 
Kobiety pracujące w Ameryce. 


Opierając się na danych statystyczmych Amerykań 
skiego Biura Informacji Zawodowej konstatujemy, 
że bardzo liczne zastępy kobiet pracują w Ameryce 
zawodowo. Zawiodowych rolniczek jest w Stanach 
Zjedmo czonych przeszło 1,000.000, z pośród nich 20 
procent pracuje zupełmie samodzielnie na farmach 
rolniczych lub uprawia przemysłowo cgrodnietiwo, 
hodowle drobin, pszczelnictwo itp. Umzędniczek biu- 
rowyłch jest 2,000.000, jednakże na stanowiskach wyż 
szych z pośród nich zaledwie 2 procent. Od kilku lat 
kobiety pracują w denartamentach zdrowia i tam 
zdobywają sobie wybitne stamowisika, jaiko kierorwmó- 
cziki administracji, czy też stając na czele laborato- 
rjów badawczych. W deparitamentach spraw wewnę- 
trznych, sprawiedliwosci, rolnictwa i innych, gdzie 
zaledwie od. kilku lat pracują, widzimy je na wielu 
odpowiedziałnych i wysokich stanowiskach. Mniiej- 
więcej ten. sam stosunek kobiet jest wśród pracowni- 
ków władz lokalnych, miejskich i stanowych. O ile 
wzrosła liczba urzędniczek i biuralistek, o tyle zmniej 
szyła. się liczba kobiet, poświęcających się nauczaniu, 
specjalnie muzyki. Natomiast kiompozytorek wykazu- 
je statystyka więcej oraz notuje przypływ kobiet cło 
zespołów onkiestrowych. Bardzo wiele kobiet pracuje 
w księgiarstiwie, bo aż 88 procent księgarzy stanowią 
kobiety. Dla zawodów technicznych budzi się również 
iwiięlksze zainteresowanie wśród kobiet. Liczba kobiet- 
inżynierów w przeciągu 10 lat zwiększyła się cztero- 
krotnie. Kobiet techmiczek z niższem wykształceniem 
jest RE 2.000. 


0 Parku Narodowym 
w Tatrach. 


W związku ze spiorem o. Morskie Oko i Jaworzymę 
będzie mówił w niedzielę dnia 1 marca br. o godzinie 
11.80 przedpiołudniem w sali kimoteattru „Uciecha“ 
Dr Walery Goetel, prof. Akademji Górmiezej i komi- 
zarz Rządu dla delimitacji: polskio-czezkosłowa ckiiej. 

Na ikonferemcji tej spłodziewany jest, ze wzgledu 
ma aktualność sputaawy, podłobmie, jak to było w War- 
szawiie i we Lwowie, liczny udział sfer: kulturalnych, 
politycznych i publicystyczmych maszeęgo miasta. Od- 
czyłt ilustrowany będzie 70 najwspamialszemi przeźro- 
czami z krajobrazu, świata roślin i zwierząt tattrzań- 
skich w ich naturalnem życiu. 

Umządzają odczyt Polskie Towarzystwo Tatrzań- 
skie i Sekcia Taternioka A. Z. S. na. cele tatrzańskie. 

Bilety wetepu po zł. 1.50, dla młodzieży szkół Śre- 
dmich onaz wojskowych niżej sierżanta po zł. 0.80, 
można nabywać w biumze Polskiego Towarzystwa 
Tatrzańskiego. przy ul. Amdrzeja Potockiego, a w 
dzień adczytu przy kiasie kiimoteatra „Uiciecdha* przy 
ul. Starowiślm ej. 
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ROZMAITOŚCI. 


Jankesi — to dziwny naród, któremu byle co wy: 
starcza za powód do urządzania unoczystości. 

I tak np. tymi dniami przybył do Nowego Jorku 
ostatni Żołnierz amerykański, z Francji, sierżant John 
Loftus, który załatwiał ostatnie sprawy administra 
cyjńe, związane z pobytem tamże armji Stanów Zje 
dnioczonykih, 

Nic sam w sobie nie znaczący fakt przyjazdu sien- 
żamta Loftusa do ojczyzny, stał się jednak — jak 
donoszą z Nowego Joku — powodem wspaniałej. 
uroczystości. 

Skoro tylko parowiec „Prezydent Harding", na. 
którym jechał Loftus, przybił do brzegu, zgmomadzo- 
ny tam otbrzymii tłum dawnych żołnierzy wzniósł na 
cześć sierżanta potężne okrzyki, a następnie oldpno- 
wadził go do mieszkamia, kitóne był opuścił przed 
siedmiu laty. 

O zgromadzonym na przyjęcie Lofitusa tłumiie dia- 
je pojęcie fakit, że zatamował w porcie mich uliczny 
na prizeszło pół godziny. 

Przy tej splosobmości wygłoszono nieskończoną Mi- 
czbę przemówień i wręczono Loftusowi olbrzymią 
flość kwiatów, jak gdyby był zwycięzcą, powracają- 
cym w triumfie. 


* $ * 

„Najnowiszy wybryk modiy, bo inaczej tego nazwać 
nie można: 

iZ Paryża donoszą, że ostatni „cri“ mody jest u- 
mieszczeniie zegarka, mikrosikiopijnych rozmiarów, ma 
wierzchu wytciętego parttofelka, stanowiącego dziś o- 
buwie damskte. 

Trzeba, oczywiście, zrezygnować z zagłądania na 
zegarek, chege stę dowiedzieć o godzinie, bo trze- 
baby przytem wykonywać nadzwyczajne, ale niezbyt 
estetyczme ćwiczenie gilmmastyczne. 

, Eeng rzecz, jek predko ta moda do nas zawiż 
tia s 
4 2 2 

Z Łendymu. donoszą: 

Komuś przyszło do głowy zapytać się jednego z 
fondyńskich kupców, handlujących talk uilubiionemi 
przez Anglików fajkami, co myśli o premjerze Bald- 
winie i otrzymał w odpowiedzi tylko wzruszenie Ta- 
miona m$, 

Wiele mówiący ten gest zrozum(ieć łatwo, bo oto 
wchodzi do sklepm jakiś jegomość i żąda fajki. Ku- 
piec pokazuje mu falikti po 5 i 6 szylingów. 

— Ža drogie — mówi jegomość. — Jeżeli premier 
Baldw'm może pali tytoń z fajki za 3 szyflingi, fa 
mnie takia fajka także wystanczy. 

— Oto są skutki oszczędności premjera! — narze- 
ka kmpiec po wyjściu klijenta. — Niechby sobile pa- 
h? z fajki za 3 szylimgi, ale poco to opowiada cate- 
mu Światu? Dziś i „OSA ta „24 A nie Ani 


HUMOR. 


PRAKTYCZNY CZŁOWIEK. 
— Tak, mój drogi! Za każdym razem, gdy żonia 
uobi må awanturę, odkładam na. bok pięć złotych. 
— Nio i co z tegio?... 
— Jeszcze niema roku, jak mamy złote, a już u- 
składałem 500 złotych! 


TRISTAN BERNARD. 


List miłosny. 


Jaikteż to niemądre ze strony Adolfa, że w środku 
wakacji, pod niebem bez chmu:ki i w obliczu morza, 
ziekika zaledwie zmarszczonego drobmemi falami, od- 
czuwa niezadowolenie, którego przyczyny nie może 
nawet odszukać. 

Czyżby myślał o chorobie siostry, która mie mo- 
gła wyjechać z Paryża wekmtek przeciąg otającego się 
bronchitu? Nie, ponieważ martwił się tem poprzed- 
niego dnia tak długo, że się już przyziwyczaćł. 

Czy myśli może o długach swoich? Nie, przecież 
Koniec miesiąca jewt. jeszcze daleko. 

A może cłatego, że koń jego kuleje. Nie, gdyż wo- 
bec tego nie będzie musiał na nim jeździć i to mu 
oszczędzi przez kiika dni rozrywki spacerów kom- 
nyrh. 

Przyczyna prawdopodobnie leży w tem, że obu- 
dziiwszy się przypomniał sobte, iż dzisiaj jest wtorek 
i trzeba napisać do ukochanej. 

Pani Chermuzon bawila w Pirenejach wraz z mẹ- 
żem. Pisywałi do siebie z Adlolfem vylko co trzy dni, 
aby nie chodzić zbyt często na poste restante. Adolf 
otrzymał wiczpraj list na ośmiu stronach, równa ją- 
cych się czesnastu, ponieważ pani Chermuzon miata 
wwycząj pisania w dwóch kierunkach, wszerz, a po- 


tem wzdłuż na limjach już napisanych, co sumienne- 
mm czytelnikowi utrudniało dość znacznie lekitumę jej 
iistów. Adolf odpiowiadał tylko na czterech stroni- 
cach, ale te musiały być wypełnione. do końca. 

„Niajehęetmiej pisał w kasynie, ponieważ tam był pa- 
pier z winjetą nagłówikiową, na której widniała plaża, 
wypełniona QCziećmi i pięknemi damami w strojach 
kąpielowych przed hotelem o wiele większym niż w 
rzeczywistości i ozdobionymi flagami. Ta winieta, 
wytwiocie artystyczna, zajmowala dobrą połowę pierw- 
szej stronicy. 

Po śniadaniu udał się przeto do kasyma poprzez 
wątcikie uliczki małego miasteczka normandzkiego. 
Szedł powoli, alby skrócić sobie drogę. Pies, rozgrze- 
bujący ziemię, zainteresował go mocno. Rozikliiwił 
się nad małą plłaczącą dziewczymką, chętmie bowiem 
żytwił szlachetne uczucia, o ile byly nieobowiązujące. 

Stat dłuższą chwile przed: wędlimiarmią, obkierwu- 
jąc szymki i sery i oddaltt się dopiero wówczas, gdy 
wiaściciel sklepu wyszedł na próg z miną zachęca- 
jaca. O pare kroków dałej obudził nadzieje równie 
zawodne w sercu starego przekupnia zabawek dzie- 
€innyich, zaś nowym przystankiem przed innym skle- 
pem wzniósł gmach ułudy w zrezygnowamej dotąd 
duszy zezowatej damy, która eprzedawała czepki ką- 
pielowe. 

Przybytwszy „do kasyma usiadł na terasie naprzeciw 
ieniwego morza i słuchał jego spokojnego, regular- 


nego oddechu. Poprosił o połowę porcji lodów ka- 
rwowyich i przybory do rpisamia. Okrutny człowiek 
przyniósł mu papier, pióro i atrament. 

Poczekał na lody, pragnąc zjeść je najpierw, aby 
płotem nie przerywać listu. 

Ale lody w najbardziej ospałem kasynie i przy 
majpioważniejszej usłudze zawsze wreszcie się zja- 
witają. Zaś gdy już są na stole, trzeba je jeść, aby 
mie storniały. I qrzy najmniejszych nawet łyłkach i 
najdłuż:zych między nimi odstępach, kiedyś sie kloń- 
czą. Trzeba było ująć pióro, otworzyć teczkę I na- 
pisać pod przystrojonym flagami hotelem: 

„Moje Kochanie jedyne“. 

A teraz co? 

IDonieść jej o otrzymaniu listu. 

„Dostałem twój przemiły list, Kochanie moje“. 

Te powiarzania epitetów nie są złe. 

„Czytałem go i odczytyjwadem znowu, ucałowałem 
dziesięć razy, sto razy, tysiąc razy”, 

Mógł byt napisać „tysiąc razy“ odrazu, ale stopmio- 
wanie bydło wysoce użytteczne i bardziej zresztą PY” 
mowne. 

Już nic więcej nie można napisać o otrzymiamym 
liście. Zaledwie dtwie linje pozostały jeszcze do. koń- 
ca stronicy. Przebył je powoli kilku gwałtownemi 
„Uwielbiam Cie“, przedzielonemi wielką ilością kro- 
pek. 

Poszukał bibuły przed odwróceniem kartki! Nie 


Str. 6. 


Werner Sombart 
ma o walce klas. 


iNbizywistko Wernera Sombanta, niemiiedkiego cko- 
momiisty, jest zname szerszemu ogółowi. Swojemi stu- 
djami, poświęconemi genezie kapitalizmu współczesne 
go, dałej życiu gospodarczemu żydów, zdołał om po- 
ruszyć opinję zarówno Świata, jak i półówiatkia nau- 
kowego. Te studja wywołały wiele polemik, pocho- 
dzących także i stąd, że W. Sombant, pisząc nawet 
o Głażliiwych kiwestjach, jak np. o roli żydów we 
współczesnem życiu, starał się zdobyć na najwięk- 
szy objektywizm. W rezultacie jedni go brali za 
judofiia, niektórzy zaś żydzi za ukrytego antysemitę. 
Podobnie w sposób bardzo obiektywny, a nawet z 
pewną „życzliwą neutrainością*, rozpatrywał W. 
Sombłart zagadnienie socjalizmu. Jego książeczka o 
„Socjalizmie i duchu społecznym zyskała sobie roz- 
powszechnienie w różnych językach, była tłumaczo- 
ma także na język polski. Tłumaczyli ją socjaliści, 
a nawet posługiwali się nią w swojej agitacji, gdyż 
Sombart uwydatnił w niej siłę i dziejową konieczność 
ruchu socjalistycznego i bynajmniej tego michu nie 
znyałczał. 


Obecnie wyszło nowe wydanie tej książki pt. „Der 
Proletarische Sozialismus“ („Marximus*). Książka ta 
nie zmajźldie już tłumaczy i nalkładców w sferach so- 
cjalistycznych. Nie chodzi tu o jej rozmiary — z ma- 
kej broszury wyrosły dziś dwa grube tomy. Ale Som- 
bart wyszedł już obecnie z olimpijskiego spokoju w 
ocenie socjalizmu, zdobywa się na ostrą jego kryty- 
kę, ocenia nisko wphyw morainy ideologji Marxa, 

slkłazuje na złudzenia, kitóre Żyjwił socjalizm. Mó- 
wiąjlc o Miarxie, uwydatnia mocno, że dominującą 
nutą w jego peychoilogyi jest nienawiść do wszyst- 
kiego I wszystkich. Wskazuje na molę żydów w roz- 
woju socjalizmu. Mówiąc o współczesnym ruchu s0- 
sjalistycznym zamieszcza rozdział p. t. „Zerfall“ (roz- 
kiad). A zaś przed paru miesiącami wygłosił Som- 
bart odczyt p. t. „Idea walki kias“ (wytdnukiowany 
w „Weltwirtschaiiehes Amchiiv', Jannuar 1925). Na 
ten odczyt warto zwrócić szczególną uwage. Myśli; 
w nim zawamte, są znamienne nietylko dla ewolucji 
poglądów Sombarta, łecz także i dla całej epoki 
współczesmej, która z coraz większym krytyleyznnem 
patrzy na. dogmat walki klasowej i odwraca się od 
matarjalistycznego pojmowania życia społecznego. 

Idee przewodnią Sombamta można streścić w paru 
słowach: walka klas, to jest pojecie rozklładiowe, nie 
ma ono żadnej siły twórczej. Ta idea, według Som- 
barta, wyrosła z niedocemiamiła pienwtiastków ducho- 
wych w życiu społecznem. Nie zdaje oma. sobie spra- 
wy z tego, że qienwiastki duchowe mają znatczenije 
isitiotne, że mają byt samiodzielny, a nie wszystko da 
się sprowadzić do pierwiastków małtenjalnych. Ale 
nie chłodzi. tu tyflkio o tło, że ta. idea jest błędna z 
punktu widzemia nzeazyjwistości, że nie wyjaśnia ona 
faktycznego przebiegu zjawisk; co ważniejsza, jest 
szkiodliiwa pod względem moralnym. 


„Piopiiemwsze, jest oma pospolita. Jest pospolita 
(gemein), gdyż całe ludzkiie dzilałanie, sprowadza oma 
do działania „des Schweinehunds" (trudno na to ma- 


było bibuły. Poprosił o nią usługująego chłopca. 

Mały odpoczynek. 

Po odwróceniu kartki i starannem jaj zagięciu zma- 
lazł się w obliczu ogromnej przestrzeni białego pa- 
pieru. Poczuł zawrót głowy i oparł się o poręcz krze- 
sta. 

Qo jej napisać? Czy o tem, co nobi? 

Miał jedynie. do opowiedzenia przejażdńkę auto- 
miobilową. 

„Jeździliśmy wczoraj automobilem do Baquervidle. 
Bardzo miła miejscowość, odległa stądi o ośm kilo- 
metrów i pięćkiet metrów. Przejażdzka: była dość nu- 
dna. Słtamowiezo mie umiem bawić się bez Ciebie“. 

O swoich zajęciach nie bylo już nie więcej do na- 
pisania. Ale ona, jak spędza czas? 

„A ty, maleńka moja, co robisz? Czy się bawisz? 
Ah. jestem pewny, że bawisz się dobrze zdala ode- 
mamie. Myśląc o tem, jestem smutny i zły”. 

Uchiwycił eie tej sceny zazdrości! i utyskilwań, kltóme 
wypisywame piórem radosmem i szytbkiiem, dopriowa- 
dlzity go do końca drugiej stronicy. 

U góry trony tnzeciej wpładł znowu w rozpacz. 
Patrząc na to, co dotąd napisał, począł wyrzucać 
sobie, że zbyt małe czynił odstępy między linjami. 

Poszukał kilku dodatkowych rozważań na temat 
zazdrości. „Bo myśl, że mogłabyś pokochać kogo imr 
nego, dręczy mnie straszliwie... 

Niestety jednak służący, pytając, czy nie potnze- 


é 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


leźć odpowiednie polskie wyrażenie). Jest ona przez 
to historycznym wyrazem określonego czasu, jest wy 
nazem naszegio czagu, tak pospolitego w swojej isto- 
Cie... Oznacza „ jeedmalk po drugie niebezpieczeństwo 
dla życia. duchowego mas... Jej wpływ jest niszczą- 


cy... Trzeba to też sobie uświadomić, że wywołała- 


ona i potęgowała przeważnie negatywne uczucia, 
Pobudza oma człowieka do nienawiści; pomaga dlo 
tego, by caly brud grzechu wydobył się na powiewz- 
chnię. Jednym z największych błędów, które piopeł- 
niono i wyjtoawiedziamo, jest tem, że się wierzy, iż 
z tego morza nienarwiści, które rozszerzyła po Świe- 
Gie teorja walki kias, może wyjśćecoś na ksztańt 
królestwa miłości. Niezmierne szaleństwo!“ 

Wiedlug Sombarta, idea walki klas przeszkadza 
tworzeniu się społeczności, opartych na pokoju: po- 
mijając już religję, przeciwstawia se ona rodzinie, 
powośamiu, narodowi, państwu. Klasa społeczna ni- 
mcly née może zastąpić tego rodzaju spiołeczmości, 
gdyż jest tylko zrnzeszeniem jednostek, opartem na 
rlerwiastlkach  materjalnych. „Klasa może działać 
tyfikio niszeząco* — podkreśla to Somhbant z całym 
naciskiem. Klasa nie może wytworzyć jakiejś ducho- 
wej całości, gdyż taezvikiem jej jest tylko materjal- 
my interes. To też wedlug niego nie można sobe 
iwyfolbiratzić przyszłego spriołeczeństwia, wyrosłegło z 
idei wałki klas; społeczeństwo to musiałoby być o- 
parte na powyżej wymienionych idealnych związ- 
kach, w szczególności musiałoby oprzeć się na idei 
marodu. „Nałkże socjatistyczne lub  klomnunistyczme 
spłołeczeń:two będzie narodłowem, albo wogóle go nie 
bedzie“. 

Ale jakie znaleźć wyjjiście? Trudna. jest przekłomać 
mozumiowo zwiołenników walki: klas, gdyż ta teomja 
jest nie nauką, lecz wiarą. Trzeba, wiedlug naszego 
autora, tej wierze prziecywsiuawić inną wiarę, albo 
raczej prawdziwą wiarę — przesąkdiowi walki klas. 
I oito jest najbardziej charakłterystyczna część pioglą- 
dów Somibanta : „Nie widzę tutaj innego wyjścia, jak 
wiarę w Boga. Tylko z tego. stamowiskia jest możli- 
iwem zwałczemie idei walki klas, zrodzomej w ostat- 
miej instancji z niewiary w Boga... Z wiary w Boga 
iwychiochzi wiara w idee... I tylko z wiary w Błogia 
może wyjść ta sila, która jedynie twórczo może 
działać: miłość. 

A jake są szanse tej waiki? Otóż są pierwiiastiki, 
które można. zużyłtlkiować, które śtarwią opór teonji 
walki kias. „Mam na myśli — mówi. Sombart — sti- 
ry zasób religrjności, który tkiwi w naszych naro- 
dach, stary zasób poczucia narodowego i mam na 
myśli różnorodne wyjdładki odrodzemia w dziedzinie 
religijnej i narodowej”. 

'Wiarito bylo przytoczyć te poglądy Sombanta, nie 
dlatego, by one. zawierały coś bardzo oryginalnego, 
lale dlatego, że je wypowiada właśnie Somhkłart. Ile 
razy u nas źwtalczalno. ideę walki klas, wychodząc z 
tych samych założeń! Ile razy podkreślano kioniecz- 
maść innego pojmowania życia społecznego, iwskta- 
zano na znaczenie pienwiasiilków narodowych w go- 
kjpodiarstywie! Ale ze strony socjalistycznej znajdy- 
wała się zawsze odpowiedź: jest to czeza gadanina, 
sprzeczna. z prawami rozwoju dziiejorwego, sprzeczna 
„z nauką”, Psychologia. walki kias, psyichologja nie- 
mawiści, mającej swoje Źródio w pienwiastkach ma- 
terjalmych, była tak silma, że zarażłała oma nieraz i 
tyich, którzy szli między robotników, by zwalczać 


buje już karafki z wodą, przerwał mu ten. wątek. 

(idltożył pióro i począł paitnzeć na morze. Morze 
jednak ma inne zajęcia, niż dostarczanie tematu lu- 
dziiom, piszącym listy. Zbyt musi się troszczyć 0 sie- 
bie, o swoje przyjpływy i odpływy. 

— Wilaśchwie — pomyślał Adolf — do godzimy 
piątej nie mam nie do roboty. Będę tutaj siedział. 
Domzucę od czasu do dzasu jakieś zdanie i nie spo- 
stlrzęgę się nawet, jak wyjpełnię cztery stronice. 

W tym momencie na progu kasyna pojawił się Ka- 
rolek Tony w swej wspianiałem czapce automośbiillo- 
wej, którą wkłada do gry w biland. 

Istnienie tej czapki było zresztą umotywowane. 
Karolek Tomy od trzech lat zamierzał kupić auto- 
mobil, którego siła wzrastała z każklym rokiem o kil- 
ka kloni. 

Aldolff i Karolek grali codziennie w bilard. Każdy 
z niich sądził, że gra trochę lepiej od drugiego. Ry- 
walizacja ta roznamiętniała ich o wiele więcej niż 
era w bilard, której nie lubili. 

Adlolf, ujrzawszy przyjaciela, pożałował gorzko, 
że nie skończył listu, Karolek usiadł przy jego sto- 
liku. | 

— Piszesz ? | 

—— Tak — odrzekł Adolf. — Ale mam czas. Listy 
wyjmują dopiero o piątej. 

— Skończ ten list — rzekł Karol. — Zagramy so- 
bie w bilard. | 


Narigi 


socjalizm. Ale dzisaj od tej teorji odwsacają się 
nietylko życzliwi historycy socjalizmu, jak Sombart; 
teorja walki kias, wogóle jednostronny matecjalizm 
dz.ejowy traci swój umolk takie i wśród socjalistów. 

Marx i Engels, w: Sad za nimi Bebel i cała kohorta 


popniuiaryzatorów, uważali religję za nzeca, która już 


należy do przeszłości. Socjaliści, zwłaszdza. żydow- 
skiego pochodzenia, nie cofali się przed żadnem wy- 
rażeniem, by zohydzić Kościół, A tymczasem dzistuj 
możemy obserwować zarówno wśród teoretyków: an- 
gielskiej Labour panty, jak i wśród niemieckich so- 
cjalstów, coś w rodzaju poszukiwania religji. Prysło 
i wśród nich złudzenie, że namika może wszystko za- 
stąpić. Ale wątpić można, czy te poszukiwania przy- 
miosą, jaki owoc, czy uda. się pierwiastkami niistycz- 
no-religijnefmi zgałwanizować trupa socjalistycznej 
doktryny. Bo gdy się czyta wspomniane na wsitępia 
dzieło Sombarta o ruchu soajalistycznym, to widzi 
się jasno, Że jest jedna silia, która wyrosła z sockati- 
zmu: bolszewizm. Pozostałe kieruniki, to już produk- 
ty rozkładu, które albo wsiągną w burżnamje, albo też 
pędzić będą bezpłodny żyjwoł. R. Rybarskii. 
ME "= ma Mu Tę TEG 0 grr 
NOTATKI ARTYSTYCZNE. 
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Z Hambunga donoszą, że w tamtejszym Deatnze 
miejskim pizyszio |do koflosatnego dkamdalu w czasie 
przedstawienia  jednoaktowaj kaitareiowej groteski 
pt. „Santa Susanna“, którą napisał Hindemith, a do 
której muzykę skomponował Strawinskiy. 

Nawet publiczność hambiunską, której osądzać nie 
można o klienykialne zapatryjwania, oburzyła w maj- 
wyższym stopniu amtyreligijna i niemoralma treść Ti- 
bretta, a szczególniej persiflaż, jakiego dopuścił się 
Strawinsky, parodjużąc chóralny śpiew kościelny. 

Zaczęto (więc sykać, gwizdać, itupać, krzyczeć: 
„Zamiknąć kamtynę!* itd., a wreszcie tłumnie opusz- 
czać salę. 

Gnioteskia znikła, oczyjwiście, z repertuaru po pierw- 
szem (publicznem przedstawieniu — przed tem odbyło 
się przedstawienie dla osób zaproszonych — a publi- 
czność Hamburga nie ma dość słów oburzenia dla 
dyrekeji teatru za jej wystawienie. 

NE ENSTO Z "MR HM We IT YTFRĘNIWNA 
RZECZY CIEKAWE. 


Niejednemu z czytelników nasunęło się może kie- 
dys pytanie: jakie jest najmniejsze państwo w Euro- 
pie? — bo co do największego. to wiadomo každemu, 
że jest niem Rosja. 

Odpowiedź na to pytanie nie tak łatwa, gdyż mało 
ikomu zapewne wiadomo, że nie jest niem, ami księ- 
stwo Momaco, ami nzeczpospolita San Marino, ani księ 
stwo Liechtenstein, lecz... królestwo 

Nazwę tę nosi malutka wysepka, leżąca opodal 
wybrzeży Włalji, której „królem“ jest rybak, nazwi- 
skiem Love Pritchajnd, pantujący nad 64 poddanymi 
ry bakami. 

Rząd angielski zostawia tych biednych ryba- 
ków w zupełnym spokoju i nie ściąga od nich 
żadnych danin, lub podatków, a Pritchardowi 
pozwala na uzyjwamie tytułu królewskiego i no- 
szenie przy uroczystościach korony, zrobionej 
iz... miedzi, gdyż nie miał pieniedzy na sprawie- 
nie sobie korony złotej. 
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Lepiej było istotnie sklończyć list, aby mieć wolną 
głowę przy ginze. 

Adolf pochylił się z rozpaczą nad papierem, jak 
pilny uczeń. Ale nic już nie przychodziło mu do. gło- 
wy. Myślał o biłardzie z dnia poprzedniego, w któ- 
rym pobit Karolka o diwanaście punktów. Dziś pobije 
go o dwadzieścia... Widząc, że nie pisze, Karolek u- 
znał, że może mówić do niego. 

— Czy widziałeś wypadek, dzisiaj na morzu, nie- 
daleko brzegu? Owa tódkę spacerową, która. się prze- 
wróciła ? Do tej chwili nie znałeźli ciała tegio młode 
go człowieka. Miał dwadzieścia diwa lata. 

— Nie — rzekł Adolf. — Nic nie wiedziałem o 
tem. 

I zaczął pisać uradowany. 

„Wyobraź sobie. moja droga, że cała okolica 
przejęta jest okropnym wypadkiem. Niedaleko stąd 
przewróciła. się łódka wycieczkiowa. Jednego z mio- 
dych ludzi, którzy nią jechali, dotąd nie znaleziono. 
To straszine, prawda? Dwadzieścia dwa lata miał ten 
chlopak! Przyszły mi, zaraz na myśl twoje wycieczki 
w góry. Nie narażaj życia, moja jedyna, najdroższa. 
Cóż jalbym począł bez Ciebie ?...*' 

Rozważania w tym tonie doprowadziły go do koń- 
ca czwartej strony i musiał już na marginesie umie- 
ścić pocałunki, pocałunki obłędme, pocałunki tkliwe, 
jakgdyby serce jego przelewało się poza papier. 

Przekład J. B. 
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Umierające 
Bizancjum. 


Wedle jednozgodmych wiadomości, nadchodzących 


z Konstantynopola, gród ten — który, jako Bizan- 
©jum, tak długo panował nad Wschodem — zamie- 
ca i to w tempie bardzo dzytlkkiem. Szczególniej od 
chwili przeniesienia stolicy Tumeji do Amgory, de- 
‘kadencja Konstantynopola przybrała na tyle groźne 
nozmiary, że gdyby nie udało się jej powstrzymać — 
to zejdzie niebawem do nzędu zwyłkiłtyjch miast pro- 
wincejomaln ych. 

Stan tego uodzaju, wpadający w oczy każdemu, 
«co zmał przed wpoljią Konstantynopol, a odwiiedziił 
go teraz, zaniepokioit rządowe sfery tureckie, które 
dla zbadania go wydelegowaly specjalną komisję z 
z Ddżawiidem-bejem na czele. Ne 

Komisja ta, licząjca bez mała 100 członków, pra- 
cowala przez cały rok ubiegły i obecnie o pracach 
swych wydala obszerne sprawozdamie, w którem u- 
rwizgjlęądmiłonio, odnośnie do  Klomstamtynopola, jego 
handel zagraniczny i tranzytowy, stosunki kredyto- 
we, przemysł, sprawy budowlane, ruch obcych itd. 

Ogólny obraz, jaki o Klonstantynopołu wyrobić so- 
bie możma na podstawie tego sprawozdania, jest — 
wedle zapewnień prasy anglelskiej, która się nieme 
zajmuje — nader smutny, gdyż przedstawia ciężko 
i bezrjądziejs(ie chore miasto świiarńtojwie. 

Oofamie się handlu Konstantynopola ostatnimi cza- 
Sy ma te same rozmiary, jakie miał jego mozwój 
przed 25 laty. Do tamtejszego portu przybiły w roku 
1913 statki, mające pojemności 17 miiijonów ton, w 
roku zaśsjd24 — tylko 10 miljoniów ton, a ludność 
miasta spadła z przeszło miljona, ma niecałe 600.000. 

Giwaltowny tem ubytek ludności przypisać trzeba 
polityce „wymiany ludności” między Turcją a Gre- 
cją, skutkiem której opuściło dawiną stolicę turecką 
mnóstwo Greków, i Ormian, bedących żywiołem i 


majwięcej produktywnym i najwięcej uzdolnionym do 


bandlu. Zmniejszenie się więc siły kupczej ludności 
Konstantynopola było jedną z przyczyn ogólnegło 
zastoju w życiu grospiodarczem, a więc także w dzie- 
dzimie handlu. | „zl 

Handel znów tranzytowy Kiomstamtynopola zosjtał 
sparaliżowany przez zbolszewizowamie pólnocnych 
wschodnich wybrzeży morza Uzawiego. Oprócz tegt 
państwa bałlkiańskie, od czasu zakończenia wojny 
światowej, omijają Bosfom, nawiązując bezpośrednie 
stosumki z Europą i Ameryka. 

Istnieje jeszcze jedna przyczyna, kitóra. gwałtownie 
podcięła życie gospodarczo-finansowe, o której je- 
dnak nie mogło być mowy w sprawozdamiu urzędo- 
wem, ale na którą zwracają uwagę dzienniki angjelt 
skie. Przyczymą tą jest zmłiesiemlie t. zw. „kapħtuta- 
€y]“, co wpłynęło bardzo niekorzystnie na udział ka- 
pitału zagmamicznegio w przedsiębioreływach tureckich. 
[Dodać jeszcze trzeba do tego wazystlkiego. niepojętą 
dlrożyznę pracy w mieście, które słynęło amoi z ta- 
miości na tym właśnie punkicie. Dość powiedzieć, że 
mp. przeniesóemiie damej ilości zboża ze statku do spi- 
Chienzy w porcie konstantymopolitiańskm kosztuje 
tyle samo, co pnzywiezienie go w Nowego Jorku! 

-Imarwitam e sprawozdanie zamyka ezereg propozy- 
2y — w liczbie aż 240 — zmierzających do zaradze- 
nia złem i uratowaniu dawnej stolicy Tumcdji od za- 
głady gospodarczej. | | 

Wątpliwem jest atoli, czy projektowame przez kv- 
misję Środki osiąemą pożądany skutek, ponteważ u- 
padek Komstantynopola spowodówały nie ogólno-po- 
lityczne, zewnętrzne przyiczyny, lecz przeważnie pray 
czyny wewnętrzne i natury ogólno-gospodarezej. Wy 
pędzenie np. przeszło pół mřljona Greków i Ormřan 
z Kiomstantynopolia nie da się narazie poprawić, a. 
onf to. właśnie eltamonvil:; gtówną. podporę tamitejszego 
ŻYCIa gospodarczego i handlu. 

Tlumey — jak to stwiendzają nawet ich najlepsi 
przyjaciele — pozostali dotąd. na polu dkonomiicznem 
„„dużemi dziećmi”, któremi byli zawsze. Nietylko rw 
Konstantynopolu, ale także w całej Turcji pamuje 
teraz na polu spospiodarczem cmemitarna cisza. Trze- 
ba bowiem wziąć na uwagę i to, że ów niefortunny 
pomysł „wymiany ludności pozkajwiił Turcję nietyl- 
ko najtęższych handlarzy, ale także rzemieślników 


jakimi byli tam tylko Grecy i 


Omiianie. Skutkiem: tego sprowadza się teraz do 
Konstantynopola rzemieślników z Bułgtarji. 

Zresztą i z tem tnzebą się liczyć, że przeniesienie 
punktu ciężkości w polityce wewnętrznej Turcji z 
Europy do Azji mniejszej, nie może wpłynąć dodat- 
nio na sanację stosunków Konstantynopola — na- 
wet, gdyby zdecydowano się w Amgomze na jej pod- 
jęcie. Lad tumeckii instymkitownie uważał swój pobyt 
w murach dawnego Bizancjum za czasowy, czego 
najlepszym dowodem fakt, iż zamożni Turcy w Kon- 


| / 


Wszelkie ubezpieczenia 


- w dziale ogniowym, kradzieży z włamaniem i rabunku, prawno-cywilnej odpowiedzialności i szkód wo- z 
dociągowych na bardzo korzystnych warunkach przyjmuje: 
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k pix i uP, 


stantymopolu mieli: swe grobowce w Skurati, po azja- 
tyckiej stronie Bosforu. 

Tak więc, zdaje się być pewnem, że powiedzenie: 
„umienające Bizancjum“, nie jest tylko frazesem — 
chyłtia, że odwróci się karta historji i że zajdzie ła- 
kis przewrót, którego nie jesteśmy w możności prze- 
widzieć. | 


Obchód dziewięćsetnej rocznicysko- 
ronacji Bolesława Chrobrego w Uni- 


wersytecie Jagiellońskim. 

Senat Akademicki Uniw. Jagiel. uchwalił, odpo- 
wiednio do doniosłości historycznej, jaką przedsta- 
wią koronacja Biolestawa Chrobrego, uczedić szcze- 
gólnie uroczyście fakit. ukazania się Państwa Pol- 
skiego w dziejach, w roli mogarstwa, ze względu na 
charakter Uniwersytetu Jagićllońskiego, jako. jedy- 
nej państwowej instytucji polskiej, która, sięgając 
czasów piastowskich, przetrwała nawet wiek mie- 
woli, oraz ma uczucia profesorów, uczniów swoich 
i catego społeczeństwa polskiego. 
Qbchód, naznaczony na 8 marca, w auli Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego, rozpocznie. się famfarami 8. 
puiku ułanów, następwie połączone chóry Alkiade- 
midki z „Echem“, wykonają hymm bojowy rycer- 
stwa polskiego „jBogu-Rodzica* w melodji pierwio- 
tnej, jaką od CZASÓW piastowskich, bez przerwy kul- 
tumkampin, rozbrzmiewa w każde święto z grobu 
św. Wojciecha w Gmieźnie — potem nastąpi zagaje- 
nie wroczylstości przez J. M. Rektora kk. dra Zimmer- 
manna, dalej wygłosi prof. Grodecki odczyt p. t. 
„Zrpidzterjie dziejowe: Bolestajwia Chrobrego“. Po tym 
odczycie wytkonają chóry „Pogrzeb Kazimierza Wiel 
kiego“ do słów Wyspiańskiego, kompozycji i pold 
batutą, prof. Bolesława Wallek-Walewskiego. Wresz- 
cie nastąpi odczyt prof. Sdbieskiego p. t. „Dwiie ko- 
ronacje Chrobrego“ i przemówienie przedstawiciela 
miłoldzieży ‘akademickiej, p. Tadeusza Bieleckiego. 
Uroczystość zakończy hymm niepodległej Polski. 
Dodać warto, że inicjatywa urządzenia obchodu 
rocznicy chrobrowskiej w Umiwersytecie Jagielloń- 
skim wyszło z kół Młodzieży Wszechpolskiej, której 
reprezentanci udali się w tej sprawie jeszcze w sty- 
czniu do J. M. ks. Rektora Zimmermanna. Rezulta- 


tem tej inicjatywy jest obchód wządzomy pod awu- 


zpicjami całego Uniwersytetu Jag'ieliońskiego. 
Projekt emerytur dla 


pracowników umysłowych 
Depart. mbezpieczeń społecznych Min. pracy 
w tych dmiach mkończył pracę nad projektem usta-* 
wy emerytaimej dła pracowników umysłowych. We- 
dług projektu skarb państwa nie parcypuje w two- 
rzeniu fumduszu emerytalnego, który powstaje ze 
składek pracodawców i pracowników. Projekt tem 
po uzgodnieniu na komisjach międzyministerjalnych 
t po uchwaleniu przez radę ministrów w końcu kiwie- 
tnia może być wniesiony do Sejmu. 


W sprawie podpisywania weksli. 


Oddział główny Banku Polskiego. wydał zarządze- 
nie, według którego weksle osób prywatnych i firm 
mierejestrowanych mają być podpisywane pełnem. 
imieniem i nazwiskiem. Firmy rejestrowane mogą 
weksle podpisytwać skrótami według ścisłego brzmae- 
nia rejestracji. W wypadku kiedy podpis jest nieczy- 
telny,' należy powtórzyć nazwiskio i imię za pomocą 
odciśnięcia pieczątki lub też odręcznie atramentem 
z lewej stromy. | 


Z KRAJU. 
Husliatyn, 25 lutego. 


W dmiu 24 lutego, w „ostatki Szkola tutejsza pod 
kierownictwem p. Saczyńskiej, nauczycielki, urządzi- 
ła mieszkańcom Husiatyna niezwykłą, a bardzo milą 
niespodziankę! Po odegraniu bowiem „Snu pastugz- 
ka“ i „Wiesława“ dzieci szkolne odtańczyły:. Mazura, 
Krakowiłaka i Oberka — w pięknych krakowskich 
strojach przesuwały się zastępy. dziatwy po sali, tań- 


ezac ochoczo i z brawurą iście „Kroewoderskich. zu. 


chów“. Wspomnienia miile spędzonego wieczoru po- 
zostaną na. zawsze, tembardziej, że wspomniana nau- 


Towarzystwo należy do największych i naisolidniejsz 


ych 


_ milknącymi okiskami i 


w Polsce Zastępcy za wysoką prowizją poszukiwani. 
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czycielka. umyślnie wybrała tańce i stroje narodowe, 
aby wykazać tu, na Kresach, to pięąkmo nasze, æ 
które, niestety, talk mało jest szanowane. Rusini, ży- 
dzi, zachiwycali się, wyrażjąc swę zdowolenie nie- 
„„błsami *. i 

Dr Stamistaw Skoczek. 
Z KRYNICY. 

KONCERT MIŁOSŁAWY DOŁĘŻANKI, śpiewacz- 
ki operowej, odbędzie się w Krynicy, w sali „Domu 


 zdrojowego', w niedzielę 8 marca br. z w.spółudzia- 
łem Saint Maelaezy, krakowskiej, 


znanej tancerki 
mimi.czno-Flascyczne p. Mieli Bursówny. P. Dołę- 
żamika wykona interesujący program, na który złożą 
się arje operowe oraz pieśni polskich i obcych kom- 
pozytorów. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


NABIAŁ. 

Lwów. 27 bm. Sytuacja naogół niezmieniona. Tenden- 
cja utrzymana, Obroty średnie w zł za 1 kg: masło de- 
serowe 6.40, stołowe 3.60, kuchenne. 3.20, jaja 0.10 za 
sztukę, mleko 0.36 za litr. 

Poznań. 27 bm. Masło I gat. 5—5.20, II gat. 4.80—. 
5.00. Jaja za mendel (15) 1.50—1.60. 

Wilno. 27 bm. Ceny hurtowe za 1 kg loco skład Wil- 
mo: masło deserowe „Prima“ 6.00, kuchemne I gat. 4.50, 
lgat. 3.30, jaja świeże 1.50 za kopę. Tendencja moenia 
sza. Dowóz gat. masła słaby, II gat. b. duży. 

TOWARY WŁÓKIENNICZE. 

Kraków. 28 bm. W przemyśle konńelkicyjmym ostre prza 
silenie, główmie z powodu zmiżki cła na lepsze wyroby. 

Łódź. 28 bm. W przemyśle wełniamym od kilku dmi pa- 
nuje ożywienie. Nie jest to jednak jeszcze zjawiskiem 
zupełnie pomyślnem; rak roczmie o tej porze sezon jest 
w pełni, rach zmaczmy; obecnie pamuje ożywiemie stosun- 
kowo b. słabe, zjazd kupców, jakikolwiek dość duży, nia 
przyczymił się do większego hamidlu, wskutek taktyki, 
stosowanej przez dostawców eo do kredytów. Brak zam- 
fania do. klijenteli doprowadził do tego, iż wielu kupców: 
zwwóciły. się po towary do Bielska, który oddaje materja- 
ły na zmaczmie lepszych warunkach i udziela odbiorcom 
mawweł dłuższych kredvtów. Jeżeli weźmiemy pod uwagę, 
że towar bielski pod wzgledem jakości znacznie przewyż- 
szą tłódziki, nie bedzie zjarwiskiem dzirmmem, że wikrót38 
cała prowimeja skieruje się z zapotrzebowaniem do Biel- 
ska. By do temo'nie doprowadzać należy, w imteresia 
samych przemysłowców i hurtowników, bezwzględnie 
zmiemić taktykę względem klijenteli, obdarzając ją niezo 
większem zaufaniem. W tygodniu ubiegłym największym 
popytem cieszyły się "abarlimy i letmie, lekkie y. 
Ceny kształtowaty się następująco: sukmo: (6) zł 10.60 za 
mtr., sukmo (FV) zł 138, krepy od 18 do 19.50; zamsze od 
zł 14 do 19; Aetna od 17.50 do 20 zł za mtr. 


ZAEMNIAKA. 

Lublin. 28 bm. Za 100 kg w złotych loco skład: Zem- 
miaki jadalne 5.50—%.50, fabryczne 4—4,50, kapusta ki- 
szomia 45—50, cebula 75—85, marchew 10—12, włoszczy- 
zma 85, siano 14—15, słoma 10—12. Zainteresowanie duże, 
tendemcja mocna. 4 
NAWOZY SZTUCZNE. A 

Katowice. 28 bm. Zakłady Tomasfosfatowe Sp. z ogr. 
odp. notuje: Nomasyma z zawartością 12-18 proc. fost. 
rczp. w kwasie cytrym. zł 0.50 za kg proc. fosf. rozp. w 
kwasie cytr. Opakowanie zł 90.— za 10.000 kg za worki 
jutowe, zaś 37.50 za 10.000 kg za worki papierowe, fram- 
Go. wagon Nowy Bytom. 


BYDŁO I MIĘSO. 

Biała-Bielsko. 28 bm. W czasie od 14—21 lutego spe- 
dzomo: do: rzeźni miejskiej w Białej 145 sztuk bydła roga- 
tego i 214 nierogacizmv. Płaciono* za 1 kg żywej wagi: 
bydło rogate 0.55—0.90, mierogacizma: 0.96—1.45. 

Mysłowice. 28 ban. Trzoda chlewna I gat. 1.30—1.45, 
I gat. 1.15—1,80, MI gat. 100—1.15. Bydło rogate I gat. 
0.70—0.95, II gat. 0.60—0.70, NI gat. 0.50—0.60, cielęta 
0.80—1.15. Podaż bardzo duża, popyt. miemy, tendencja 
chwiejna, ruch ożywiony. | 

Poznań. 28 bm. Urzędowe sprawozdanie targowe Ko- 
misji motowamia cem. — Spędziomo wołów 4, buhaji 20, 
krów 38, bydła 62, świń 761, cieląt 134, owiec 46, razem 
zwierząt 1003, świnie peinom. od 120—150 kg żywej wa- 
gi 120, pełnomięsiste od 100—120 kg żywej wagi 114--. 
116, pełmomięsiste od 80—100 kg żywej wagi 110—1112, 
mięsiste świnie ponad 80 kg 100—104, cielęta średnie tu- 
czome i najprzedniejsze ssaki. 86—90. mniej tuczone cielę- 
ta i dobme ssaki 76, liche ssaki 60—68. Przebieg targu 
ożywiony. ; 


PIERWSZA MAŁOPOLSKA 
Fabr. zwierciadeł i szlifiernia szkła 


Spółka z ogran. odpow. 938 


poleca; lustra i szyby szlifowane do mebli, lustra w ram- 
kach niklowawych i patentowe na deszczułkach, szyby 
i lustra w każdej wielkości na składzie, 


Zamówienia przyjmuje biuro fabryki: 


Kraków, ul. Grodzka I. 60 I. p. 


Telefon Nr. 4078. Fabryka 4225. 
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ERNEST LUBICZ, HARRY LIEDTKE 


w najpotężniejszym wschodnim dramacie 


SUMURUN ersstt: 


Ernest Lubicz 
Z liryków. 


8 aktów. 
Jedną tęsknotę mam jeszcze tej chwili: 
Żyć, jak szczęśliwi y Żyli... 


Błękit przeczysty byłby mi kościołem, 
kwiat każdy — stróżem serca j aniołem... 


Słońce-bym wielbił codziennie o świcie, 
jak rozmodlone skowronki w błękicie... 


Zasię w noc każdą, co gwiazdami prószy, 
tysiąc o szczęściu suów zamknął-bym w duszy... 


Ale wiem — pójdą za mną poniewoli: 
smutek, co kocha... i miłość, co bok... 
Antoni Waśkowski. 


KRONIKA. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 

Niedziela popoł,: „Szklana górą“ — wieczorem: „Tu- 
roń''. 

Poniedziałek: „Turoń'”. 

Wtorek: „Szklana góra”. 

REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI, 

Niedziela popoł.: „Hrabina Marica“ — wieczorem: „Per 
ły Kleopatry", 

Poniedziałek: „Perły Kleopatry“. 

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA“. 

Niedziela popoł.: „W sieci“ — wieczorem: „Taniec o 
p 138 

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: 
Nowości: „Tajemnica księżnej Romanowej*; wielki dra 
mat erotyczny. W rolach gł. Mac Murney i Emo Lincoln. 

Promień: „W sobotnią noc szaleją kobiety*; tragiko- 
medja w 8 aktach. 

Reduta: mściciel z za robu“; semsacyjny dramat wy- 
twómi francuskiej „Gaumonta* w Paryżu w 10 wielkich 
aktach. Ostatnia serja filmu „Vindiota* (Dzieci miłości à 

hu) stanowiąca dla siebie zamikniętą całość. W ro- 
tach gł. Ginette Maudie, | ier i Biscot. 

Sztuka: „Nju“; wmspamiały dramat życiowy w 8 aktach. 
Pomadto Harold Lloyd w swej najnowszej komedji dwn- 
aktowej pod tytułem „On fotografuje“, 

Uciecha: „Sumurun%; dramat wschodni z Polą Nagri 
w glównej roli. 

, Wanda: „Co to jest miłość”; dramat obyczajowy krwi 
1 s w 7 aktach, 
arszawa: „Zakład o kobiete“. Dwie serje razem 10 
ektów w całości, cj 
——0QO— 
NEKRÓLOGJA. 

Tomasz Sikora, majster krawiecki, zmarł 26 luteg w 
41 roku życia. Pogrzeb w poniedziałek 2 marca o godz. 
5 popol. z domu przedpogrzebowego na cmentarzu. 

Helena Russerowa, wdowa, zmarła 27 lutego w 76 roku 
życia. Pogrzeh w pomiedziałek o godz. 8 popoł. z domu 
przedpogrzebowego. na ementam7al. 


DYŻURY DZIEŃNE APTEK 
niedziela 1 marca: 

Apteka pod złotym Tygrysem, Szczepańska 1. — Apta 
ka pod Aniołem Stróżem, Zwierzyniec, Kościuszki 4. --- 
Apteka pod Temidą, Długa 66. — Apteka pod Baran- 
kiem, Mikołajska 4. — Apteka Niebieska, Dajwór 6. — 
Apteka pod Złotym Słoniem, Grodzka 22. — Apteka pod 
Złotym Lwem, Długa 4. — Apteka w Nowej Wsi, Kavi- 
mierza W. 31. —- Apteka pod Trzema Gwiazdami, Rako- 


wicka 12. 
DYŻURY NOCNE APTEK 
niedziela 1 marca: 

Apteka pod Złotym Słoniem, Grodzika 22. — Apteka 
pod Złotym Lwem, Dluga 4. — Apteka w Nowej Wsi, Ka 
zimiewza W. 31. — Apteka pod Trzema Gwiadami, Raks- 
wicka 12. 

Pomiedziałek 2 marca: 

Apteka pod Białym Orłem, Rynek A-B 45. — Aptekńs, 
Łobzowska 6. — Apteka pod Św. Kingą, Grzegórzecka 
1 9. — Apteka pod Jagiełłą, Plac Matejki 3. — Apteka 
pod Murzynem, Krakowska 19. 

—— 
PRZYJECHALI DO KRAKOWA W DNIU 28 LUTYM: 

"Grand Hotel: Hemryk Koemigstaeter — Sosnowiec; Ju; 
tusz Kmycz — Łódź; Zygmunt Krachulec — Łódź; Kapt. 
Piotr Zabłocki — Łódź; Juljusz Rothe — Warszawa; 
Bernardowie Bramdowie — Maków; Leom Schwarzwald — 
Lwów; Kaźmierz Trzciński — W. 

Hotel Saski: Jan Wiktor Krzesiwo, adm. dóbr — Raba 
wyżma; Wilki Rohsa, kupiec — Brunszwik; Henryk Last- 
traeger, buchalter — Warszawa; Adam Dobrowiedki, zast 
dyr. cukrowni — Chybi; Seweryn Gernmeich, podr. — 
Warszawa: I. Baron, hamdlowiec — Warszawa; Włodz. 
Dobrowolski, inż. — Nowy Sącz: Dr Edward Steinberger, 
pianista — Lwów; Aleksamder Buriam, dyr. fabr. — Wie- 
deń; M. Golemdzinec, kupiec — Warszawa; Stamigław Ba- 
Lwów; E. Wolf, kupiec — Wiedeń; Fe- 


ram, kupiec — 
Bile J. Strzygowski, przem. — Warszawa; Etman, m4- 
j z dziennikarz — War- 


jor — Warszawa; Marjam Strzeteaki, „War 
szawa; Aleksander Fedorowicz, wł. dóbr — Kamionki; 
B. Lubliński, dyr. fabr. — Lwów; Jam Dąbrowski, wiced. 
banku przem. — Sosnowiec; M. Schloesser, handlowiec — 
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Malwersacje w dziale skarbowym rent inwalidzkich 
w Krakowie. 


| Kraków, 1 marca. 

(h) Jeszcze nie przebrzmiały echa defraudacji, po- 
pełnionej w krak. kasie skarbowej 'w oddziele ds- 
pozyttów sądowych przez naczelnika tegoż oddziału, 
Reicheria, gdy znowu wadze skarbowe wykryły 
wiiełkie nadużycia, tym razem w diale rert injwiafidiz 
kich Izby skarbowej. 

Nadużyć dopiuściła sie tnzech urzędników: działu 
iniwialidźkiiego, z tych jeden adjunkt skarbowy, a dwiu 
koriirjateńdwy(ih urzędrików. Wystawali oni czeki 
nia fikcyjrje niazwiskka i na tej podstawie pokieraji 
z kasy skianbowiej rerity iniwafiidzikie, Dotychczaso- 


® © © © 
Rewizje policyjne w 
Kraków, 1 marca. 

(h) W ostatnich dniach orgama policji krakow- 
skiej przy udziale urzędnika magistratu przeprowa- 
dziły korjłrolę w kasach kim knakiowiikich, badając 

książki z biletami wigtępu, onaz księgi handlowe. 
Rewizje te były zamządzone z powodu pewnych 
poszlak, że niiekrtórjie bilety miały być dzówikojwatrie 
podnotdoną maszynką. Jak wiadomo, magistrat po- 


wa kontrola stwierdziła, że w ostatnich czasach zde- 
trajudciwarjj w tem sposób 4400 zł. Dalsze śledztwo 
wykaże, od kiedy datują się te nadużycia i jaką. 
szkodę poniósł Skarb Państwa. 

Po wstępnych dochodzeniach wspomniani! trzej u- 
rzędiniicy zostali aresztowani. 

Afera Rechermta i obecne nadużycia świadczą © 
braku kontroli w biurach skarbowych, co w wyso- 
kim stopniu niepokoi opinią publiczną. Należałoby 
tedy: przeprowadzić gruntowną kontrolę wszystkich 
działów skarbowych i przeczyścić biura, zajęte przez. 
niepowołane i zbrodnicze jednostki. 


kinach krakowskich. 


hiera od biletów wstępu widowiskowy podatek, na 
dowód czego każdy bilet jest w biurze magiktratu 
dziurkowany cpiecjalną maszynką z odpowiednim 
napisem. 

Policja załkrwiecjtjon(awiataj w. czacie rewizji kilka 
książek z) biletami, dziurkowajnejnf porrobioną ma- 
szynką. Obecnie prowadzone jest śledztwo co do roz- 
miarów nadużyć, 


Bestjalski napad opryszków na niewinną dziewczynę: 


Kraków, 1 marca. 

Mh) Onegdaj około godz. 12 w nocy posterunkowy 
Pol. P., pełniący służbę w ul. Barskiej na Dębni- 
kach, znalazł leżącą ma ziemii nieprzytomna 18-letnią 
dziiewtdzymię, silnie dknwkjwiioną. Wiezwane pogotowie 
ratunkowe pnzewiozlło nieszczęśliwą w nieprzytom- 
mym stamie na oddział chirurgiczmy szpitala św. Ła- 
zarza w Krakowie. 

(Pło przyjściu do przytomności dziewczyna zeznia- 
ła, że pmzybyfła do Krakowa z okolicznej wsi celem 
zakupów. Gdy wieczorem przechodziła ulicą Barską, 


EFTE EN ETIN 


Rozkład pociągów osobowych 
przychodzących I odchodzęcych za stacji krakowskiej 
A Ważny do 4 czerwca 1925 


| Czas | Odjazd do | Czas | Przyjazd z | 
| 005 | Warszawy 1:26 Piotrowic 
1.55 Lwowa 1:48 Lwowa . 
215 Plotrowie 510 Łodzi 
400 Piotrowic 515 Stryja 
| 6'40 Lwowa 552 Zakopanego 
705 Katowic | 6-00 Poznania 
| 7:35 | Zakopanego l 620 | Warszawy 
155 Lwowa 6 48 Lwowa 
825 W.eliczki 1:25 Bielska 
8'35 Warszawy T23 Wieliczki 
8:50 N. Sącza 1:45 Lublina 
10:05 Poznania 8:35 Warszawy 
1025 ywca 9'45 Lwowa 
13:15 Lwowa 9:50 Piotrowic 
13:30 Zakopanego 12:57 Katawia 
14:10 Warszawy 13:40 Lwowa 
14:20 Piotrowic 15:06 Zakopanego 
W 1520 Przemyśla 1540 | Piotrowic 
17 05 Katowie 16:18 Kałowie 
17:45 B:elska 16:25 Lwowa 
19:15 Warszawy 16:50 Warszawy 
| 19.50 | N. Sącza 1820 | Wieliczki 
20:10 Lublina 18:45 Lwowa 
20:20 Wieliczki 19:00 Piotrowic 
21'15 Lwowa 20:20 N. Sącza 
21:45 Łodzi 20:50 Paznsnia 
22:20 Poznania 21:10 Zakopanego 
22:25 Krynicy 21:25 Przemyśla 
23:20 Lwowa 21:50 Lwowa 
23:35 Zakananego 22:05 Warszawy l 
16:15 Trzebini 10:40 Piotrowic | 
Tłustym drukiem oznaczają pociągi pospieszne. 


o 

REWIZJA KONSTYTUCHKH MARCOWEJ. Pod tym 
tytułem urządza Młodzież Wszechpolska cyk od- 
czyltów w sadi Kopernika Qol. Nov. Pinzemiawiać bę- 
dą: w niedzielę 1 marca prof. Un. pozn. dr. Pere tiat- 
kowïicz na temat „Rewizja Konstytucji i ordynacji 
wyborczej“, dn. 8 bm. prof. Un. Jag. Konopczyński: 
„Silny Rząd a silny Sejm“, dn. 22 bm. prof. Um. Jag. 
dr. Jaworski: „indywidualizm a umiwersalizm w Kiom 
stytucji z 17 marca“. — Bilety w cenie 1 zł., akad. 
50 gr. do nabycia przy wejściu. 


OSOBISTE. Dr. Władysław Świrski, b. naczel- 
my redaktor „Gońca Krakowskiego“, opuścił 
wczoraj Kraków, wyjeżdżając na stałe do Lwo- 
wa, żegmany serdecznie i z żałem przez wszyst- 
kich członków redakcji naszego pisma i Wyda- 
wnictwo „Gońca Krakowskiego”. Dr. Wł. Świr- 
ski oddał się obecnie pracy na polu naukowem; 
objął on równocześnie naczełną redakcję tygo- 
dnika „Ojczyzna“ we Lwowie. 


napadio ją kilku opryszków, którzy w! bestjaldki: 
sposób dopuści się nia niej gwałtu, poczem zbiec. 
W dniu wczonajszym ekspozytura urzędu Śledczego: 
„pod Telegrafem' skoriroantowała g nieszczęśliwą 
kiku aresrhowanych w: ozaste obławy młodych apa- 
szów. Dochodzenia w toku. 

Jak się w ostatniej chwili dowiadujemy, nieszczę-- 
śliwa dziewczyna, nazwiskiem Magdalena Fajlużan-. 
ka, robotnica z Zabierzowa, została też przez ban. 
dytów obnabowiania. 
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(ih) PODZIĘKOWANIE JAPOŃSKIEJ MŁODZIE- 
ŻY DLA POLSKICH DZIECI. Jak się dowiadujemy;. 
Ministerstwo oświaty poleciło Kumatorjaum szkolne- 
mu w Krakowie, aby dyrekcje szkół odczytały ucz- 
niom podlzięlkiowanie japońskiej młodzieży za pomoc 
udzieloną przez polskie dzieci z powodu katastrofy 
trzęsienia zigmi w Japionji. W piemie tem przesła- 
nem do Polski przez japońskiego ministra oświaty 
Ryohei Oakada zaznaczone jest przy końcu: „Dztę- 
kując z całego serca za gorącą sympałję, której tak 
piekny objaw został nam złożony, kończę, prosząc 
Boga by dał dzieciom, których milosierdzie byilo- 
talk Żywe, nagrodę, jakiej czlowiek dać nie jest 
w stanie, a mianowicie szczęście. 

(ih) BUDOWA KOLEJI  'WARSZAWA-KIELCE- 

MIECHÓW- KRAKÓ", - MYŚLENICE - ZAKOPANE... 

W dmim 3 marca br. tj we wtorek o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sali obrad magistratu (I. 
pietro) klonfereneja przedstawicieli władz państwo- 
wych wielu miast i inmstytucyj w sprawie budowy 
nowel Ynë kłoletowej  Włarszalwa-Radom-Kiefce-Mie- 
chów-Kraków-Myśllenice-Nowy Targ-Zakiorane. 

(h) NAPRAWA TI. MOSTU NA WIŚLE W KRA- 
KOWIE. Wizoraj ukończone zostały na Ill. moście 
ra Wiśle prace okolo naprawy części! nawierzchni 
przy drugim torze tramwajowym po uprzedniej wy- 

tamie zniszczonych szym. Obecnie pozostaje jeszcze 
do wybrukowania cały środek mostu między torami 
tramwajowymi. Wiczoraj w poludnie podjęto normal- 
ny ruch tramiwajowy, który dotąd odbywał się na 
jednym torze. 

(ih) O UTWORZENIE PLACU TARGOWEGO NA 
PL. KAZIMIERZA WIELKIEGO. Mieszkańcy ule, 
przylegających do nowo-utworzonego placu Kazi- 
mierzą, Wielkiego, a polożomęgo ga drewniamemi 
willami urzędniczemi w ulicy Łobzowekiej, wygoto- 
wali petycję do gminy m. Krakowa z prośbą o utwo- 
rzenie na wspomnianym placu miejsca stałych tar- 
gów na pradukty wiejskie. Kilku obywateli, którzy 


| zajmują się tą sprawą, obchodzi okoliczne domy, 


leżące obok placu Kazimierza Wielkiego i zbiera pod 
pisy loklatorów na petycję. W motywach prośby 
zwrócono uwagę na znaczną odległość tych ulic od 
miejsc targowych w śródmieściu. 

(h) EGZAMIN NA KURSIE POSTERUNKOWYOGH 
P. P. W KRAKOWIE. W dniu wczorajszym odbywał 
się egzamin na diwumiesięcznym Kursie dla poste- 
runkowych P. P. przy komendzie pol. państw. na m. 
Kraków. W komilsji egzaminacyjnej masiedli: komen- 
dant Marumialz, kom. szkoły okręgowej Kiinsthuber,. 
dyr. policji dr. Styczeń, oraz instruktorzy kursu. 
Z pośród 51 posterumkowych trzech zdało egzamin 
z postępem bardzo dobrym, 28 z dabrym, 20 z do- 
stateczn ym. 
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(b) ROBOTY ADAPTACYJNE W GMACHU 
EKSPOZYTURY URZĘDU ŚLEDCZEGO „POD TE- 
LEGRAFEM*. [W ostatnich dniach kierownictwa 


ekspozytury urzędu śledczegio „pod Heleorafem'"', po 


długich walkach o kredyty na adaptacje swego gmia- 
chu, przeprowadziło remont swoich biur, które dziiś 


mają nieco więcej europejskiego wygladu. Dzięki e- 


nergicznej pracy kierownictwa ekspozytury budy- 
nek „pod Telegrafem“ został wewmątrz gruntownie 
«odrestaurowany i odmalowamy, a prócz tego zapro- 
wadzona została w biurach instalacja elektryczna, 
której dotychczasowy brak dawał się silnie odczu- 
wać. 

(h) WYSTAWA RATOWNICTWA POLSKIEGO. 
W dniach od 28 bm. do 7 marca urządza w Warsza- 
wie Towarzystwo Ratunkowe retnospektywnąj wysta- 
wę ratownictwa polskiego, zapraszając do współa- 
działu wszystkie: polskie towarzystwa ratunkowe. — 
Krakowskie Ochotnicze Towarzystwo Ratunkowe ja- 
ko pierwsze i najstarsze towanzystwo ma ziemiach 
polskich, bierze rówmież udział w ipowyńższej wysta- 
wie, wysyłając z ekspomatami na miejsce doktorów 
Drozdowskiego i Górkę. W dniu wazorajszym na 
otwarcie wystawy wyjechał do Warszawy lekarz na- 
<zelny Pogotowia. dr Zapałowicz. 

(h) STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH W KRAKO- 
WIE w ostatnim tygodniu tj. od 22 do 28 Imtego br. 
pnzedstawiał się następująco: na szkarlatynę zacho- 
rowało osób 16, na' tyfus brzuszny 4 (w tem 1 obca), 
na ospę wietrzną 5, na kioklusz 1, na zapalenie opon 
mózgowych 1. 

(h) ODROCZENIE TAJNEJ ROZPRAWY 0 MOR- 
DERSTWO. W drugim dniu tajnej rozprawy o zam”r 
dowanie Koppoldówny trybunał przesłuchał świadka 
komisarza P. P. Romańskiego i innych funkejonctr m- 
szy policyjnych, którzy zeznał obciążająco dla Sewes- 
tyna. Leikamze-znawicy orzekli, że ofiara mordu byta 
dwukrotnie zasztyletowana, a gdy jeszcze mimo ta 
dawala znaki życia, morderca udusii ją chustką. 

Na skutek zgodnego wmiosku prokuratora i obroń- 
cy adw. dra Aschenbrennera o dostawiemie zbiegłej 
zagranicę Pietnzykówny, jako głównego świadka na 
rozprawę trybunał odroazył nozprawę, a akta sprawy 
przesłał do uzupełniemia sędziemu śledczemu. Wobes 
tego rozprawa prawdopodobnie podjętą zostanie do- 
piero w drugiej kadencji sądów przysięgłych. 

(lh) ECHA "WYPADKU SAMOCHODOWEGO. 
W związku z podamą przez mas wczoraj notatką 
9. przejechaniu przez auto Wojciechu Biedzie, dłowia- 
xlujemy się, że właścicielem tego auta jest Tadeusz 
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Okradzenie obrazu Matki Boskiej w kościele. 


dzapią dłogimi kamierkami i kottarkimi, mającą 56 em, 
obwodu. z 5-ma wfeżyczkami, wjamtości 3000 zł., ga- 
stępriie okrągłą srebrną korong Para Jezusa z 4-ma 
prętami, wystadzaj.pimi koralami i diiqgtemi kamienia 
mi, oraz berto pozłacane i wjitęgę korali. Za spraw- 
cami kradzieży wszczęto pościg. 


Kraków, 1 manca. 
(h) W mocy z 26 na 27 lutego br. niewyśledzeni 
dotychczas spaawcy wamali się do kościoła parafjal- 
riego w Tarnjowidu pow. Jasio i sknadłt kosztowne 
wota z obrazu Matki Boskiej. 
Świętolkiradzey znabowiaji sneknrią 
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wodował ów nieszczęśliwy wypadek. Znajdujący się 
w szpitalu Bieda wskutek odniesionych ran ma być 
operowany. 

(h) W POŚCIGU ZA PODEJRZANĄ PRZEKUP- 
KĄ. W jednej z restauracyj przy ul. Siennej jakaś 
przeknylka oferowała właścicielowi tejże restauracji 
sprzedaż znalezionego, rzekomo złotego kolczyłkia 
z dwoma brylantami, oprawionemi w platynę. Sjpra- 
wą tą zajęła się policja, kltóra zarządziła pościg za 
ową przekuylką, gidyż zachodzi podejrzenie, że kol- 
czylk pochodzi z kmadzieży. 

ŚMIERTELNY WYPADEK AUTOMOBILOWY. Nowy 
Sacz. Ryżak, smofer tut. adwokata dra Ówikowskieso. 
przejechał w dmiu wezorajszym niejakiego Farbera tak 
mieszczęśliwie, że ten w kilka mimut zmarł. Wimy jednak 
mie ponosi szofer, gdyż jechał przepisanem tempem, da- 


miedołężny, wyszedł nagle na gościmiec z za fury, tak, 26 

pomimo użycia obydwóch hamulców szofer nie był w sta 

mie nagle na miejscu wstrzymać automobilu. 
——0DO—-- — 


KOLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (Rymek gł. 
A-B 1. 39): Wtorek 3 bm. prof. dr Józef Reiss: Robert 
Schumamn — pogwobowiec romantyzmu (U szoezytu mi- 
strzostiwa) ilustr. p. Olga Manrtusiewiczówma.; środa 4 bmi. 
prof. Przecław Smolik: O twórczości Emila Zegadłowi- 
cza (przed premjerą Alcosty), nowsze utwory poety wy- 
głosi art. dram. p. Stan. Wysocka; czwamtek 5 bm. Stani- 
sław Oolonma-<Walewski: Istota człowieka w świetle an- 
tropozofji; piątek 6 bm. Seweryn Udziela: Ftnogratja i 
etnologja w Polsce; sobota 7 bm. dr Adolf Klęsk: Odmła- 
dnianie ciała, — Pocztek œ godz. 7 wieczór. 

KONCERT SELMY HALBAN-KURZ, stymnej śpiewacz 
ki kolomaturowej, odbędzie się dziś, tj. w niedzielę 1 bm. 
0 godz. 8 wieczór. Bilety wolnego wstępu wydane na se- 
pon koncertowy 1924-25 na koncert tem są nieważne. — 
Akompaniować będzie prof. dr Steimberger. Pozostałe Di- 
lety do nabycia od godz. 9—1.30 i od 3 popoł. przy ka- 
sie w Starym Teatrze. 

ZYGMUNT DYGAT, jeden z majznakomitszych piani- 
stów doby współczesnej, który nie tylko zagranicą Święci 
zawsze trjumty. ale także i w Polsce, czego dowodem 
komeert jego w Warszawie, gdzie grał przy wysprzedanej 
sali i gdzie owacyjmie był przyjmowany, wystąpi w Kra- 
kowie z jedynym koncertem we środę, dmia 4 marca br. 

BOLSZEWICKI RAJ. Interesujący odczyt na tem 


„W bolszewickim maju“ wygłosi w Krakowie Świetny pre 


korone, wysa- 
I 
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Rząsa, przemyslowiec, który jadąc nieostrożnie, spo- 
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legent i redaktor z Warszawy Tadeusz Hanusz we azwar- 
tek dma 5 marca br. w Starym Teatrze. 


WYSTAWA ZBIOROWA JERZEGO ADAMA otwartą 
zostamie dziś w miedzielę 1 marca br. o godz. 12 w poł 
w Domu Artystów przy placu św. Ducha 1. Na wystawę 
składają się: kompozycje, pejsaże, portrety, studja, ry- 
sumłkń i płaskomzeżby. W pozostałych salach wystaws 
obrazów innych członków Związku. Wystawa otwarta od 
10 —1 i od 4—7, w niedzielę od 11—1 w poł. 


AKADEMICKIE KOŁO T. S. L. zaprasza wszystkie 
akademickie Koła prowincjonalne i wyvchowawezo lub 
społe czmie pracujące stowanzyszenja i organizacje akada- 
mickie oraz kandydatów i kamdvdatki ostatnich kursów 
i klas średmich na kurs pracowników oświatowych, który 
rozmocznie się w poniedziałek 2 marca br. o godz. 5-ef 
popołudmiu w sali powiedzeń Głównego Zarządu T., S. Ł. 


"ul. św. Anmy Nr. 5, I p. Liczba członków ograniczona — 


zatem co: rychło. zapisać się należy w sekretarjacie T. S. 


z a , L. tamże, przy ul. św. Ammy 5 
wał svgmaly ostrzegawcze a Färber, starzec 80-letni, już ; 


KURS OGRODNICTWA dla wszystkich wieczorny 


, żmiesięczny z praktyką zaczmie się dnia 9 marca br. w 


lokalu Szkoły pracy społecznej im. Bananieckiego. Pro- 
gram obejmuje wykłady: rwarzywmictwa.  kwiąciarstwa 


gruntowego j specjalny dział pielęgmowamia kwiatów mie 
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szkaniowych, Informacje od 4—6 popołudniu ul. Karme- 
tieka 32, II p. 
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GIEŁDA. 


GIEŁDA 6 WARSZAWSKA. 
Akcje: Bank Handlowy 7.50; Bamk Związku Spółek Za- 
robkowvch 12.50; H. Cegielski Pozmań 0.75; Parowozy, 


0.86; Starachowice 2.58: Z'eleniewski 14.25; Żyrardów 
13.90; Spirytus 3.15; Chodorów 5.25. Nobel 2.40. Ursus 
ZU. 

GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zamknięcie giełdy: Parvż 26.80: Lomdyn 24.78; „owy; 
Jork 5.20 i pół; Belgja 26.15; Wlochy 21.05; Hiszpanje 
48.75; Holamdja 208.25: Berlin 1.24. Wiedeń 73.75; Sze0k- 
holm 140.25; Oslo 79.50: Kopenhaga 92.75. Sofja 377 50; 
Praga 15.45 i pół; Warszawa 100; Budapeszt 0.72. Biało- 
gród 8.84; Atenv 8.30: Konstantynopol 2.70; BukareS:£ 
2.55; Helsingfors 13.10; Buenos Aires 19.73 i trzy czwarte. 
o 


Koniec części redakcyjnej. 
Redaktor naczelny i odpowiiedztalktry 
ALEKSANDER BŁAŻEJOWSKI. 
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| Drobne | 
| KBAMNGTRACJA OTWARTA | | ogłoszenia dla 50 ro 
i od godziny 9-12 w połu- à poszukujących 8 | 
| dnie i od godziny 4—7 A. < — Prady — a 40 
| | = wieczorem. Sh, p A f 
GROBNE ŻGŁOUSZEKIA ||| |... Aparaty fotograficzne 
———— z pierwszorzędną optyką, Przyrządy fizykalne dla 


ŚLUSARZ maszynowy. lat 19, poszukuje posady naj- 
chętniej w Krakowie. Zgłoszenia „Goniec Krakowski 
3 Sarz'. 2111 
na 


A AD A A 7 ME 


ZGUBIONĄ kartę odroczenia na nazwisko Henryk Ga- 
wlikowski unieważnia się. 2115 
RUTYNOWANY solidny korrepetytor, słuchacz IV roku 
filozofji, poszukuje lekcji do 5 klasy włącznie bez łaciny 
i greki. Zgłoszenia „Goniec* pod „Korrepetytor*. 2116 


ZGUBIONE papiery wojskowe na nazwisko Fijał Karol 
unieważmia. się. 2117 


POSZUKUJĘ zajęcia jako pomocnik murarski od zaraz. 
Andrzej Bajon, Wrzesińska 11 (suterymy). 2118 


POSZUKUJĘ posady jako pomocnik do. sklepu. Zgłosze- 
ma do Adm. „Gońca Krak.*: Fr. Chojowski, Krzeszo- 
rwice-miasto. 2119 


POSADY pomocnika buchaltera lub korespomdemta p5- 
azukuje oficer inwalida. Włada językiem niemieckim. — 
Wymagania skromne. Zgłoszenia do Adm. „Gońca Kra- 
KRowskiego pod. „Posada“. 2121 


FUTRO damskie selskiny, zupełmie nowe, elegamcdkie, ta- 
nio do sprzedania Batorego 5, lewy parter, pnzed' połu- 
dniem. 2122 


POKÓJ umebiowamy, z oświetleniem elektrycznem, 050- 
bnem wejściem i obsługą do wynajęcia. Kraków, Stu- 
demcka 7 (parter-front) 6—7 godz. 59 


POTRZEBNY kowal od lgo kwietnia do majątku Kra 
śniiczarwola, stacja Grodzisk mazowiecki, Obowiązkowa 
zmajomiość reparacji maszyn żniwnych. Wiasme narzędzia 
kowalskie. Zgłaszać się pisemnie albo osobiście tylko 
g dohremi świadecówami. 122 


OGRODNIK -PSZCZELARZ, obeznany z wszystkiemi 93- 
łęziami ogrodmietwa, pod wskazówki właściciela potrze- 
my na ordymarję do majątku „Kołacin*, poczta Rogów 
Łódzki. Zgłaszać się: Warszawa, Zgoda 1 m. 7, środa cd 
godz. 10—11 rano. 233 


mam m - | 


NATYCHMIAST potrzebna na zastępstwo paromiesię 2- 
me korespomdentika. bankowa w języku polskim, biegle p:- 
sząca na maszynie. Zmajomość korespondencji: francuskiej 
i niemieckiej konieczna. Zgłaszać się g podamiami i Świa- 
dectwami: Warszawa, ul. Nowy Świat 4 m. 14, w godz. 
6—8 wieczorem. 205 


BONA skromna, sumiemna, kochająca dzieci, potrzebna 
do dwuletniej dziewczymiki. Zgłoszenia ze świadectwami 
i podaniem warumków. Babińska, Dworcowa restauracją 
Skarszewy, Pomorze. 


POTRZEBNY od 1 kwietnia br. ogrodmik kawaler 10 
wielkiego ogrodu ma Pomorzu. Zgłoszenia, do. Adm. „Groń- 
ca Krak.“ pod nr. d6569. 303 


ZGUBIONĄ książeczkę wojskową Stanisława Bąbały, 
urodzonego 1899 roku w Wieliczce, wydaną przez P. K. 
U. Kraków, unieważmiam. 2127 


Potrzeba chłopców 


umiejących jeździć na rowerze, do roz- 
wożenia pism, w rannych godzinach. 


Zgłoszenia do Administr. „Gońca krak.“ 
Dunajewskiego 7. od 11—12. 


| Szkół poleca i sprzedaje na dogodnych warun- 
| kach firma: 
| 
d 


„PHOTO“ 
WŁADYSŁAW SKĄPSKI KRAKÓW 


RYNEK GŁÓWNY L. 9. 2123 


Stroie Męskie | damskie 


wykonuie solidnie, z wła- 
snych lub dostarczonych 
materiałów po cenach bez- 

konkurencyjnych 2094 


W. PIETRUSZKA 


Kraków, Szczepańska 7, l p. 


Płaszczyki panieńskie i chło- 
pięce, ubranka, sukienki, ka- 
pelusiki, pończoszki skarpet- 
ki itp. w dużym wyborze po 
cenach konkurencyjnych 

poleca 2039 


JÓZEF ZUBIKOWSKI 


Kraków plac Mariacki 9. 
obok kościoła św. Barbary. 


Każdy kto do nas napisze otrzyma natychmiast | 
nasz nowy cennik towarów manufakturowych 
najprzedniejszych gatunków, wyrobu pierwszo- 
rzędnych fabryk oraz bielizny, trykotaży, kołder, 
119 jedwabi i t. p. 


ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE 


Ceny niżej wszelkiej konkurencji. Wielka 
oszczędność dla każdego. Adresować: 


DOM TOWAROWO - PRZESYŁKOWY 
E. Makowska Warszawa Sienna 32. 
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Otwarcie naszej filji 
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Kraków, Floriańska 16. 
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í FABRYKA 
SPRĘŻYN STALOWYCH 


do mebli i materacy 


Jakól Ullman, 


Sp. Z 0. o. Gdańsk 
121 j Holzgasse 8 


(Główna fabryka i zakład drutu stalowego w Ha- 
nau a/M.) oferuje pierwszorzędne wolne od ocle- 
nia wyroby przeważnie hurtowniom. 


Adres telegr.: Adlerfeder Gdańsk. Telefon 58 22. 
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Wyjeżdżałący do Włoch 


mogą nabyć czeki okrężne o charakterze gotówkowyin, opiewają: 
ce na Banco di Roma, w odcinkach po 50, 100, 500 i 1000 I rów 


w banku Małopolskim 
„w Krakowie, (Rynek główny 25) 


w Warszawie (ul. Marszałkowska 154), w Bielsku (ul. Kolejo- 
wa 8), w Jaśle (ul. 3-go Maja), we Lwowie (ul. 3-go Maja 10), 
w Ładzi (ul. Moniuszki 4), w Rzeszowie (ulica Jagieliońska 3). 
w Stanisławowie (ul. Savieżyńska 10), w farnowi: (ulica Kra- 
kowska 8), w Zakopanem (ul. Krupówki 38). 


Czeki te, wydane specjalnie z okazji Roku Świę- 
tego, wypłaca bezzwłocznie i bez kosztów Banco di Ro- 


ma w swoich oddziałach i przez korespondentów w ka- 
żdej niemal większej miejscowości Włoch (ponad 3000 
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| RAASZYNY do szycia zna- 
R IVi ne gwarantowane „Ka- 
: sprzyckiego” hurtowo: deta- 
licznie poleca skład fabry- 
czny „The Kasprzychi Company“ 
w Warszawie, Marszałko- 
wska 153, tel. 10451. Do- 
godne spłaty ratami. Pro- 
wiiicia może zamawiać li- 
Stownie w Warszawie. Apa- 
rat do haftu bezpłatnie. 
i Otkurencyjne 85 zł, Od- 
działy: Częstochowa, Aleja 
43. Kielce, S'enkiewicza 3ł. 
Lublin, Szpitalna 17, Fok- 
sal 1l. 2090 
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wszelkie marynaty, łosoś wędzony I węgorze. 
Prosimy żądać oferty dla hurtowników. 
H. Stahlberg Gdańsk, Frauengasse 36. 


Własne smażenie marynowanie i zaprawianie 
konserw rybich. 118 
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Właściciel majątku kupi zaraz za gotowkę | 


50 KRÓW 


(także w mniejszych partjach) 
tylko wysokomiecznych, świeżo pocielętnych lub wy- 
sokocielnych, czarno białych, w wieku do 5 lat. 
Zgłoszenia z podaniem ceny do „PAR“ Bydgoszcz, 
Dworcowa 72 pod nr. 426/9 305 
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już nadeszły!!! 


2126 


ZYGM. RABA nast. Kraków, 


ul. św. Anny 3. — Tel. 465, — Rok zał. 1880. 
PTT STTEE PTO 
KIRK KH 
| Panie ber norzęty zdolności fachowy 


f 
| mogą znaleźć intratne zajęcie. Zgłoszenia | 
przyjmuje Admin. „Gońca Krak.“ ul. Duna- 
jewskiego 7, I p. między godz. il-- 12 w poł. 


| aa 2) 
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Poszukuję lokalu 


na biuro w śródmieściu ewentualnie wspól- 
| nika ż lokalem do intratnego interesu. 
| Oferty do Adm. Gońca krak. pod „Lokal“. 


Dia PT. Urzędn. państw. wykonuje się przeróbki. 


NA RATY 


FUTRA | 


po zniżonych cenach poleca i 


A. JACHIMSKI 


KRAKÓW, Grodzka 16. 
Firma chrześc. 


2110 


486 Cennik kuśnierski © 20 procent zniżony. wę 


Z W O O a 
Krakowska Draksasnia Nikładowa w Krakowie pod zarządem J. Borkowiena. 


